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Sojusz polsko-czechoslowacki 
waikim ·czynnikiem pokoiu i postępu na świecie 

·Oświadczenie premiera CSR A. Zapotócky'ego Według sławnego wzoru 
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~ drugą rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
stkich dziedzina~h, prowadząc Interpelacja poselska· PRAGA (PAP). - Z okazji drugiej l'OCznłcy podpisa­

nia polsko-czechosłowackiego układu o przyjaźni i W718.jem­
nej pomocy, premier OrechosłowacJi Antonin Zapotocky do 
'żył za pośrednictwem PAP następują.ce oświadezenie dla. 
prasy polskiej: 

stosunkd czecho&łowacko-pol­
skie nacechowane były nie­
ufnością, potęgującą się aż do 
otwartej wrogości. Powodów 
tego faktu należy szukać w 
różnych interesach klasowych 
warstw rządzących w obu 
państwach. 

do najściślejszego i najszczer- w S"'raw1·e odmowy Fra· nc1·1· 
szego sojuszu obu państw. Jo' 

Z awarty przed dwoma la- dalsze ogniwo naszego be?.­
ty układ o przyjaźni 1 pieczeństwa, opartego na so­

wzajemnej pomocy pomiędzy juszu czechosłowacko-radz;iec­
Czechosłowacją a Polską o- kim, który jest fundamentem 
macza zasadniczy zwrot we naszej wolności i suwerenno­
wz.ajemnych stosunkach tych ści. 
państw. Układ ten stanowi W okresie międzywojennym 

I
-~; :k:~om:i:y '"';):J;:~ -;:;t:~i· 
czechosłowackiego WYtnleniono między Wuszawą I 
Pragą następujące depesze: 

Jego Ekscelencja p, Bolesław Bierut, prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej - Warszawa. 

ł 
Z okazji rocznicy podpisania czechosłowacko -pol- ~ 

skiej umowy o przyjaźni i wzajemnej pamocy, prze­
syłam Panu, Panie Prezydencie, Pańsltlemu rządowi 
oraz całemu społeczeństwu polskiemu uprzejme 1 ser- l 
deczne pozdrowienia. 

Jestem głęboko przekonany, t.e umowa ta, stano-

Podczas, gdy burżuazyjno­
demokratycz.na Czechosłowa­
cja opierała się zasadniczo o 
kapitalistyczne kraje Zacho-

1 
wiąca żywą więź między naszymi krajami, będ:tie z 
każdym rokiem coraz bar dziej zacieśniana przez po-
głębianie wszechstronnej współpracy w duchu niero. z­
łącznej przyjaźni nie tylko z korzyścią naszych naro- l 
dów, ale również i wszystkich krajów miłujących . po­
kój, które, jak nasz wspólny, potężny sojusznik Zwią-

ł 
zek Socjalistycznych Republik Radzieckich, dążą do Premier ~SR A. Zapotocky 
zabezpieczenia trwałego pokoju w całym świecie. 

(-) KLEMENT GOTI'W ALD, dtt, z którymi wiązały !rlę 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ wspólne interesy polityczne i 

• * • gospodarcze, to Polska, szcze 

I 
Je1rn Ekscelencja p. Klemen. t Gottwald, prezydent gólnie pod wpływem rene\t<.l-

Republiki Czechosłowackiej - Praga. ta socjalizmu Piłsudskiego, za 
Proszę Pana - Pa.nie Prezydencie - o przyjęcie częła prowadzić Własną poli-

moich serdecznych powinszowań w °LWł11<zku s drogą tykę imperialistyczną. 
rocznicą, podpisania układ u o przyjaźni i wujemnej l Zapłaciły za to oba pań- · 
pomocy międ-z.y Polską a Czechosłowacją, jak również ~ stwa. Nie uchronił Pol~ki 
serdecznych życzeń dalszego umocndenJia. nas7..ego so- ( polsko-niemiecki pakt o !l.1'.?-

ł 
juszu, sta.no'l!ll'ią.cego trwałą rękojmię pomyślnego rcxi- 1 agresji z roku 1934, nie mó·-
woju l nczęśllwej przyszłości naszych narodów. wiąc już o tym, że pakt te-n 

(-) BOLESŁAW BIERUT miał niemały. WI>łY''V na ha-

Depesze podobnej tre ścl wymienili prezesi Rady Po okropnych doświadcz:e-
Ministrów w Polsce i Czechosłowacji -:-. Józe~ Cyran- niach wojny. wywołanej agre 

I 

\ 

niebne decyz.Je monachijskie. 

zagranicznych - Zygmunt Modzelewski i Vlado Cle- wyzwoleniu naszych krajów ł 
kiewicz i Antoni Zapotocky oraz m1?1strow1e spraw sją hitlerowskich Niemiec, po 

mentis. przez Armię Radziecką, i po 
"' •..,...._.~ ............... n••.-... •• .._. '"' • ~ • ~ ..__ objęciu władzy w obu pań-

Harada aktywu robotniczego ZMP w Łodzi f}:~Fa~{;~~::~~Kf
1

~:!~~~i 
w Łodzi odbyła się drµga wodnictwa pracy zreferował promisowej walce z nazi­

narada aktywu robotnicze.Eto przedstawiciel KCZZ - tow. zmem, było jasne; te dojdzie 
ZMP. Jurek. do zmiany we wzajemnych 

Zagadnienia, związane z or Referat organizacyjny wy- stosunkach pomiędzy Czecho-
ganizacją młodzieżowych bry- głosił przewodni<;zący Zarzą- słowacją a Polską. 
gad produkcyjnych i wspt.>łza du Łódzkiego ZMP - to;v. Fe Jei'.eli dokonamy dzisiaj bi-

llksiak. lansu stosunków czechoslo-
Wynikł narady podsum:>Jwał wacko-polskich od chwili za-

G J K k• kierownik wydziału organ.iza- warcia układu przed dwoma en. • onarzes I cyjnego Zarządu Gł. ZMP - laty, do.idziemy do radosnych 
tow. Swiatło. wniosków. komendantem gł. M.O. 

WARSZAW A (PAP) Rada Ml 
nistrów na wniosek ministra bez 
pieczeństwa publicznego uchwa 
lila mianować gen. Józefa Kona 
rzeskiego komendantem głów­
nym M~licji Obywatelsk:ej, 
zwalniając w ten spo.sób równo 
cześnie z tego stanowiska gen. 
Franciszka Jóźwiaka (Witolda), 
który wybrany został przez 
Sejm w dniu 9 marca - preze­
sem Najwyższej Izby Kont-roli 

Na zakończenie obrad 11cz.e- Wzajemne stosunki na wszy 
stnlcy narady uchwalili rezo- stkich odcinkach naszego ży­
lucję, w której pnyrzekają cia doszły do niebywałych roz 
zmobilizować całą młodzież miarów i przyczyniły się , w 
pracując!\ do przedterminowe znacznym sto1;miu do zbliże­
go wykonania planu łnylet11ie nia narodów naszych krajów. 
go, rozwinąć szeroką kanma- Stosunki te zapewniły wiel­
nię werbunkową do ZMP kie, obustronne os·iągn!ęcia w 
wśród mlcdzieży robotniczej, dziedzinach: politycznej, go­
nawiąza.ć ściślejsze kontakty spodarczej i kulturalnej. 
z młodzieżą wiejską l otoczyć Wierzę, że współpraca .i wza 
opieką młodzież pracującą . w jemne stosunki będą się nadal 
przemyśle i rzemiośle rozwijać pomyślnie we wszy-

Intelektualiści całego świata 
zwołują Kongres Zwolenników Pokoju 

Sojusz ten będ"llie odgrywać zawarcia z Polską nowej umowy repatriacyjnej 
z biegiem crLILSU coraz więk- WARSZAWA (PAP) Na 58111iepokojeni wiadomościami o od 
szą rolę na froncie pokoju i posiedzeniu Sejmu Usta\VOOaw-

1 

mowie rządu francuskiego za· 
postępu, w oparciu 0 najkon- czego R. P. w dniu 9 marca rb.

1 
warcia z Polską nowej umowy 

sekwentniejszego bojownika i wpłynęła do laski marszałkow- repatriacyjnej I o szykanach, na 
obrońcę tego frontu, nasv.ego skiej interpelacja posłów klu· ' jakie narażone jest . wychodź­wspólnego przyjaciela t so-
jusznika - Związek Rathiecki. bdów pos~lskipch:t_,PolRskibejt _Zje~I ~wo bpolskie wde Franc

1
ji, wytrnżha 

w tym duchu życzę czecho- noczo.neJ ar u o o n:czC)• I Ją o awy co o wp ywu .. yc 
słowacko-polskiemu sojuszo- Stronnictwa Ludowego, Strcnn_1- wydarzen na da}szy rozwoJ do­
wi wielu dalszych sukcesów.! ctwa Dem_okratycznego, Polskie 

1 
bryc~ stostmkow polsko-fran­

Jednocześnie obszerne o- . go Stronnictwa Ludowego, Str. cusk1ch. 
świadczenia z okazji II rocz- ' Pracy i Kat?licko-Spole<:.z~ego \ W związku z tą sprawą repy 
nicy podpisanrla układu zło- I Kluh'll Posels~iego, do mmist'.a 

1 
tu jemy ob. ministra, czy by nie 

żyli minister spraw zagranicz spraw zagram.czn~ch. w spraw~e I zechciał wyjaśnić Istotnego sta-
nych Czechosłowacji dr Via- umowy repatnacy1ne1 z Franc Ją , . . 
do Clementis oraz prezes Tow. Interpelacja brzmi jak nastę· ' nu rze:z~, poruszonych wyzej 
Przyjaźni Cze<:hosłowacko- puje: I zagadmen. 
Polskiej i minister handlu za- Niżej podpisani posłowie na Interpelac ia przesiana została 
granicznego, dr A. Gregor. Sejm Ustawodawczy R. P „ za- I do prezesa Rady M1nistrów. 

57 oosiedzen e Seimu Ustawodawczego 

Polska Ludowa zlikwiduje analfabetyzm -
haniebną spuściźnę rządów sanacyjnych 
WARSZ A WA (PAP) Głów- Mimo ciężkiej sytuacji na od I kom ciemnoty i' zacofania wy· 

nym punktem zainteresowania cinku budynków szkol·nych, mi- dać generalną batalię, gdyż 
57 posiedzenia Sejmu Ustąwo- mo biaku dostatec.znych sil nau- Polska Ludowa nie może cier· 
dawczego R. P. w dniu 9 marca czycielskich, potrdiłiśmy objąć pleć dłużej najhaniebniejszej spu 
rb. była dyskusja nad rządo- szkołami podstawowymi więk- ścizny sanacyjnej - analfabety. 
wym projektem ustawy o likwi- szy procent dzieci, niż POLSKA zmu. 
dacji anal.fabe.ty~mu. . . PRZEDWRZESNIOWA W W tym przeświadczeniu rząd 
N~ pos1edzcrue prz.ybyli człon SWYM SZCZYTOWYM PUNK Rzeczypospolr.tej po.stanowił 

kow1e Rządu z prem1Cll'em Cy- CIE ROZWOJU. .•.. . · ,. 
rankiewiczem i wicepremierem zwroc1c s1ę. do Sejmu z pro5oą, 
I<:orzyckim na czele. 57 posiedze Pozostał jednak - stwierdza o uchwałe~ 1e ustawy o społecz· 
nie Sejmu Ustawodawczego mówca - nieuregulowany jesz- n~m obow1ą_zku. be~plat~sJ n~u· 
R. P. otworzył wicemairszalek cze tragiczny spadek przeszło- k1 analfahetow 1 połanaltabe :ow. 
Barcikowski. ści - analfabetyzm wśród mło Po dyskusji. w której głos za 

Wicemin. Jabłoński, po stwie·r docianych i dorosłych. bierali kolejno posłowie: Lange 
drzeniu, ie ciemnota mas była Uczy nas Lenin, że z analfabe (PZPR). I<:aliszewski (SD), Bo­
najlepszą gwarancją panowania tarni nie buduje się socjalizmu. dalski (ZSCh), Kurkiewicz (SL), 
klas wyzyskujących i dzięki te Wyższy ustrój sprawiedliwości Wycech (PSL) Rusz•czycowa 
mu byla świadomie utrzymywa- społecznej zbudować może tylko (SL), Wilandt (Str Pracy) I 
na przez faszystowskie rzą- zbiorowy wysiłek światłych I Ochab (KCZZ) stwierdzając ko­
dy przedwrześniowe prze- świadomych swej historycznej nieczność takiej ustawy i oma­
szedł do omówienia osiągnięć w roli obywateli. wiając wprowadzenie jej w ży­
d;ziedzinie oświaty w Polsce Lu- Najwyższy czas - oświadcza cle - projekt przesłano do Ko 
dowej. \z naciskiem mówca- aby reszt misji Oświatowej 

Kontrola państwowa-orężem walk.i 
o budowę lepszego jutra mas pracujących 

Tow. Witold mianowany prezesem N aiwyisz:ei l.zby Kontro li 
Poseł Jarosz (PZPR) zł&iył smo do marszałka Sejmu, w 

następnie, w imieniu komisji którym dr. Kołodziejski zgła­
prawniczcj i reguła.minowej sza rezygnację z tego sitanowi 
oraz skarbowo - budżetowej ska, z powodu złego stanu 
sprawozdanie o zgłoszonym zdrowia. 
prze-z. Radę Państwa projekcie Rezygnacja została przez 
ustawy o kontrGli państwo- Sejm przyjęta. Marszałek Se.i 
wej. mu odczytuje pismo od prze-

W dyskusji zabrał 'głos pre- wodniczącego. Rady Państ~, 
zes NIK, poseł Kołodziejski Pr~zyd<;n,ta B1eruta, ~astępt~Ją 
(PZPR). Podkreślił on na wstę ceJ trcsct; „Rada. Pan~twa Je­
pie, iż ustrojowi przedwojen- dnomyślme WDO&!: SeJm us:~ 
nemu, °o/ którym dominował wodawczy ra~y uzupełmc 
element interesu prywatno - skład Rady Panstwa przez no 
kap.italistycznego, obca byia wołanie na jej ~Zł?Jl~a ob.dr. 
idea wszelkiej głębszej kon- Henryka KołodzieJskiego. 
troli. Wniosek Rady Państwa zo-

l'ow. Franciszek J6twiak-Witold 
Paryż (PAP) - Międzynaro-1 kich krajów, do organizacji in­

dowy Komiitet Łączności Inte· telektualasłów. uczonych, ~i­
leklualistów w Obronie_ Pokoju, sarzy, dz:lenmkarzy, dziaolaczy 
kt~ry obrad.owal ostatmo w Pa sztuki, demokiratycznyc:Jh po­
ryz_u, ogłos1l. od~.zwę do wszy. słów, występujących w obronie 

sobie za cel zjednoczenie wszy­
stkich aktywnych sił narodów 
we wszystkich krajach dla o­
brony pokoju. 

Rozwijając w dalszym cla- stał jednogłośnie zaaprobowa 
gu swe wywody na temat wie ny. Sejm przystąpp następnie 
lostronnych możliwości dzia- do wyboru nowego prezesa 
łania kontroli państwowej, -- Naiw:y~zej. Izby K~mtroli. 
mówca stwierdza że kontrol'l W im1enm klubow posel­
- to bodziec p~yśpieszający skich: PZPR, SL, SD, PSL i 
postep społeczny i marsz ku SP, poseł Lange zaproponował 
soc.iilizmowi. wybór ob. Franciszka Jóźwia 

ka - Witolda na stanowisko 
prezesa Najwyższej Izby Kon 
troli. 

Izba przyjmuje gorącymi o­
klaskami słowa mówcy, który 
analizując znaczenie moralne 
kontroli państwowej, oświad­
cza, że podstawą moralności 
socjalistycznej jest idea do­
bra społecznego. 

Sejm przyjął kandydat\lrę 
Franciszka Jóźwiaka - Witol 
da jednomyślnie, witając dlu 
gotrwałymi oklaskami odpo­
wiednie oświadczenie pr7-'! .vod 
niczącego. stk1ch orgamzac11 dcmokratycz- k . 1 m w~!an·ie 

h · tk' h l ·1 ó po OJU - z ape e o z v nyc 1 wszys !C zwo enmK w k ·. t· . b' . k 
pokoju. ?-' . wie mu 1ezącego ro ~ 

Zaniepokojeni dzialalnośdą swta!owego kongresu zwolenm 
wrogów pokoju - głosi m. in. ków pokoju, któryby postawił 

Odezwę p00pisał Komitet, 
Międzynarodowa Demokratycz­
na Federacja Kobiet i stu kil­
kudziesi ęciu intelektualistów 
wszystkich krajów świata. 

odezwa - zwracamy się do 
wszystkich organizacji demokra 
tycznych i działaczy postępo· 

,wych wszystkich krajów - do 

Aleksander Jefremow wicepremierem ZSRR 

W dalszej dyskusji zabiera­
li głos posłowie Wenclik (SD), 
Dura (SL), Kiernik (PSL) i 
Dąb (PZPR), po czym ustawa 
o kontroli państwowe.l zosta-

zwia zlłóW zawodowych, organi. 
zacfe kobiet i mlodzieiy i ich 
międzynarodowych zjednoczeń. 
do organizacji chłopskii:h, spól 
dzielczvch i relliziinych '.'łłszyst· 

Moskwa (PAP) - Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR zwol­
niło Aleksandra Jefremowa z 
obowiązków ministra przemysłu 

budowy obrabiarek I mianowało 

go wiceprzewodniczącym 
Ministrów. 

'\Ja stanowisko ministra 
mysłu budowy obrabiarek 
stał wyznaczony Anatol 
stousow. 

Rady la jednogłośnie przyjęta w 
drugim i trzecim czytaniu. 

prz~ Wicemarszałek Barcikowski 
zo· oznajmił następnie, że od pre 
~o- zesa NIK, posła dr. Henryka 

~ołodmejs~ego, :wpłynęło pi-

Ob. Friłnciszek Jóźwiak iest 
nam wszystkiin dobrze many 
- powiedział poseł Lange, -
i kandydatura jego nie wy:na 
ga uzasadnienia. 

Chińska Armia Ludowa 

walczy 50 km. od Nankinu 
Londyn (P i\P). Agencja Reu­

tera donosi z Nankinu, ie wczo 
raj toczyły slę w odległości 50 
km. do Nankinu walki między 
wojskami Kuomintaniru, a Ar­
mii& Ludowa. 

W dalszym ciągu porządku 
dziennego referowano ustawę 
o ratyfikacji międzynarodo­
wej konwencji telekomunika­
cyjnej i przedyskutowano spra 
wozdan.ie o zmianie dekretu o 
wysokości czynszu, o najmie 
lokali. 

Na projekcie u~tawy o o­
gródkach działkowych, porzą­
dek drienny wyczerpano. 

Wszystkie projekty U$f:MI 
ba przyjęła jednamy~ 

• 
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Niechaj Tydzień Przyjaźni zacieśni wz;ajemne więzy „Jako m"tka - ~ie .mog~ milczeć" 

Z . k. k Ił I p I k .. C h 1 · • • Prawda o amerykansk1ch dyplomatach W la.z I U .ura ne O S 11 zec OS10W8CJI doi;::: r;:::a~~J~~:: Fo~~n~~~:a w:i~z~~ 
Związki kulturalne p olsko - cuskie mają za sobą 

piękne tradycje JeS21CZe z czasów średniowiecza.. Z nich 
wyplnvają wzajemne 7.ainteresowania naszYch na.ro­
dów od chwili, kiedy Czechy i Słowacja w doble wiel­
kiego IVLkwitu Idei wolności owych w 1 połowie 19-go 
wieku wstąpiły w okres swego na.rodowego odrod'!:c11ia. 
Nasze dążenia do wolności i niepodległości, oraz wal­
ka o wyzwolenie ludu pracującego z jarzma feudaL'1.ego, 
a później kapitalistyc~neg o wyzysku - były za ws.re 
wspólne. Wmjemne pr:ZP.nikanie wartości kultw-alnych 
naszYch na.rodów trwało zawsze, mimo niespn:y,ia,iącej 
a.tmosfery, jaką stwa.rz4ły reakcyjne rządy, s~at a;aC'e 
się w interesie kapitallst ycznych wyzyskiwaczy posiać 
nier.godę pomiędzy naszymi ludami. 

· książki A.nnAbelll Buckar pt. cenie - i że nie będzie mu­
subtelnego humoru przeryll0-1 żona do ludowej kultury na- ,,Prawda o amerykańskich dy siał walczyć o to wyk~'!tałce­
wanego często groteską, nada szej góralszczyzny, kryje w plomatach" - i streściła po- nie, tak, jak to było ze mną. 
je jej silne rysy narodowej od sobie wiele uroków, nie tylko krótce zawart0ść tej sensacyj Nie będzie musiał bez końca 
rębności. dla miłośników folkloru: Ma nej pub1ikacji. Autorka jest biegać po ulicach w poszuki-

. też mł-Odą, ale ambitną twór- rodowitą Amerykanką i dłu- waniu pracy, kiedy nastąpią 
. Te sam~ s.zczegolne. rysy, ja czość na poziomie europej- goletnią urzędniczką Departa- złe czasy, ponieważ w zcmR 

kie cech.uJą cz.eską liter~~~· skiln, ma interesującą liTykę, mentu Stanu, ściśle.l mówiąc, nie będzie złych czasów, choć 
występuJą w mnych dZ1~-~- ożywiają ją di;iś te same wie! jego wydziału wywiadowcm- by wrogov,.ie nie wi~m jak 
nach . sztuki, choćby w filrrue. kie, postępowe id~, jakie to- go. ostatnio, pani Buckar zaj starali się je spow.Jdować. 
czeskim, zwłaszc~a ~k c,h.a- warzyszą wysiłkom twórczym mowała w ambasadzie USA Królowie prz.emysłu zhroje­
rakterystycznv;n fi.Im.U: ku":!eł narodów polskiego i czeskie- w Moskwie stanowdsko zrui~ęp niowego 1 monopoliści na!tc-
kowym. Czeski teatr Jest zy- go cy kierownika tzw. Biura 1n- wi nie• zrobią z mego s~·na 
wy i interesujący w swych · formacyjnego. Poznawszy do mięsa armatniego. Tak, jak 
próbach rozwiązań ideologl.cz Obchodzony obecnie w na- głębi cele, dążenia i metody wszyscy obywatele radziect:y, 
nych l. formalnych szym kraiiu Tydzień Przyjaźni 

M iarą przyjaźni, jaką żywią 
narody cz.eski i słowacki 

a!a Polski jest m. in. popular 
ność naszej literatury w Cze­
chach ł na Słowacji. Datuje 
się ona n.ie od dzisiaj. Ma 
rwe korzenie w cz.asach ro­
mantyzmu, żywe tradycje z o­
kresu pozytywizmu, Młodej 
Polski. Nie tylko nasi powie­
ściopisarze, ale i poeci tłuma 
czenl byli d są obficie w Cze­
chosłowacji, a jaką poczytno­
ścią cieszą się w chwili obec­
nej polskie utwory, dowodzą 
t.hoćby opublikowane niedaw 
no wynik;i ankiety cz.eskiego 
pisma „Lldove Noviny", gdzie 
szereg wybitnych przedstawi­
cieli kultury czechosłowac­
kiej wymienia najciekawsze 
książki, przeczytane w ostat­
nim roku, a wśród nich wiele 
pozycji polskich. Przyznać też 
trzeba, że przeciętny czytel­
nik czechoa1owacki or.!entuje 
się w polskiej literaturze le­
piej, n:!± dotychczas czytelnik 
polski orientował się w lite­
raturze czeskiej i słowackiej. 
Dopiero ostatnie lata przynlo 
sły pewną szczęśliwą zmianę 
w tym zakresie. 
Przetłumaczono u nas i wy 

dano sporo czeskich książek, 
a kh poczytność i uznanie, ja 
kim cieszą się wśród polskich 
czytelników dowodzą najle­
piej, że Literatura naszych po­
łudrnoWQ ·zachodnich sąsia­
dów i przyjaciół warta jest 
pozilfillliia. Pozycje tak.ie, jak 
„Krawędź" Wacława Rz.eza­
C7la, „Ludzfe na rozstajach" 
Maaili Pujmanowej, „Anna Pro 
letarluszka", Iwana Olbrachta, 
„Miasteczko na dłoni" Jana 
Drdy, przejmujący „Reportaż 
spod szubienicy", zamordowa­
nego przez Niemców Juliusza 
Fuczika, czy wznowione o­
ttatnd.o powieści pisarza świa 
towej sławy Karola Czapka­
ustalają miejsce tej literatu­
ry w światowym dorobku kul 

Odczyty 
naukowców czechosłowackich 

w Polsce 
Przybyli do Wa-rszawy z o­

lcazjl Tygodni Przy jaźni Pol­
tko-Czechosłowackie j, wybitni 
naukowcy czechosłowaccy wy. 
głoM' kilka odczytów. 

Józef rureczek, wyl>itny pra-
wnik ozechosłowadd, wygłosi 

w Warszawie dwa odczyty: 
„Demokraty·c·zna Czechosłowa­

cj.a" oraz „Nowy ust·rój praw­
ni<:twa I adwokatury w Czecho 
alowacjl". 

W. Ażaiew 

turalnym. Czyż przy tym trze 
ba przypominać zasłuż.one po 
wodzenie, jakie zdobyła sobie 
swego czasu niezapomniana 

· ' dyplomacji amerykańskieJ·, pa mój syn będzie wolnym człc-Polsko-Czechosłowackiej pow·i 
Zagadnieniem dotąd nie Po nien przyczynić się do zacie- ni Buckar zdecydowała i.ię w ·wiekiem, uczestmkiem paj-

ruszonym należycie jest,. przy- śnienia więzów, które łączą końcu poprosić swoje władze większ.ego w dziejach Iud7.!to­
swojenie językowi po!Skiernu nas, wzbogacić wzajemną wie o dymisję, komunikując !m ści ruchu postępowego"„. 
literatury słowackiej. Kul- dzę 0 naszym dorobku kultu- jednocz.eśnie, liż - z zezwole- Licząc się z tym, że prasa 

I ralnym, rozbudzić chęć wza- nia rządu radzieckiego - za- i propaganda amerykań,;~a hę 
Napisał Ryszard Matuszewski jemnego poznania się, zro-z.•t- mierza pozostać w ZSR!l.. dą się starały oszkal >Wać 

mienie 1 twórczą ocenę tych Książka Annabelli Buckar, książkę i jej autorkę, pani 
epopea Jarosława Haszka o I tura narodu słowackiego, 
dzielnym wojaku Szwejku? kultura wywodząca się .ze źró 
Charakter literatury czeskiej, deł ludowych i w niektóryr.h 
~! nieco od naszej, pełen przeja;wach tak baxdzo zcii-

właściwości naszych kult:Jr demaskująca w sposób nie- Buckar pisze dalej: 
narodowych, które wiodą nas zwykle przekony\vujący do.:ia- „Będąc rdzenną A?Tlf'ryksn­
dzisi.aj do wspólnego celu, Ja·· łalność dyplomacji amerykań ką, która zawsze kochała swo 
kim jest Socjalizm. s.k;iej, na usługach ltapltali- ją ojczyznę, służąc jej szcze-

• , stów i podżegaezy wojennych, rze i beziinteresownie, zdecy-

J askra wy wyraz złeJ· woli imper1alistow ~~~;nlon:1!!~1~ś~t.~~~~;i =~~ :aę ~:i,; ~~aju, 
_ ni.kom polskim. Na tym miej- d wni j d ~ć l ..,§pl1elf. ftlilczenio" przeciw po•o10UJgnt scu ograniczymy się do przy- znanym ml a e o„ s a-

uniosh.06" rodzfecłdnt UJ ONL toczenia paru końcowych u- bo, w kraju, który pófo!ej po 
Na~ody świ_.a ro··-!ej•, „e rywkl>w z publika. eji p. Buc- znałam i pokochałam., prze-Agresywna polityka kół rzą- do dnia I czerwca 1949 roku • „, ~"'"' „ „ b'"x""' -'· k d · h 1 t 

Walka ZSRR W Radzl.A Bezpi'e. kar,. dedykowane] matce 11u- • „uuY w i.urn o . woc .a .„ dzący~h USA t' Angl1'1' znalazł~ zaro·wno nroi"ekt konwencj"i o '" ki k Powzi ł t d j I · ~ . · " · · t k ·s ·i do ~ raw tor , zwy lej Amerykan-:e :re ę am ę ecyz ę, g' y SH~ 
szczególnie jaskrawy wyraz na ~aka~ie u~ycia broni a~_omowe). czen~ ":"a, w orni l. P • „ stanu Pensylwania. AnnaoeUa przekonałam, że sfery r.lądzą 
ostatnim posiedzeniu komisji Jak 1 projekt konwencji o kon zbro1en zwykłyt:h t w koll}IS~I Buckar saffi9. jest też m.atk<i- ce obecnie w USA pro·Nadzą 
ONZ do spraw energii atomo· tiroli nad energi_ą atomową. do spraw en~! a~omo'li'e!, i dlatego pisze: 

· Obie te konwencie maJą być walka o redukcj~ roroień i sił mój kraj, a wraz z nim raly 
w~~zedstawiciele bloku anglo- zawarte i wprowadzone w ty- zbrojnych oraz zakaz utycia „Jako matka, patrzę w pn:y śWliat do straszliwej kRla-
ameryk~ńskiego próbowali jaw- cie równocześnie. Ponadto, zgo broni atomowej - jest walką szłość, by zobaczyć, w iakim strofy"„. 

b · k · ·· dn1·e ., w·n1·osk1'em delegacj·1· Z.S. o pokój. Prowadz~c t„ walk„, świecie będzie żył mój syn. Pracując w Depart'lmencle nie sa otowac praeę omisJI, • „ " „ Jako matka, zdaję sobie !lpra Stan . 1 . ki 
stosując taktyk~ obstrukcji. RR. członkowie Rady Bezpie- Związek Radziecki broni naj- wę, że ta przyszłość nRlezv . u l na P acowce m·)s - ew 
Zorganizowali oni swego rodza czeństwa powinni przedstawić ływotniejszych Interesów mas do Zwiqzku RadIDecklego i te skli.ej, pani ~ucl~ar n-i?rała 
ju „spisek milczevta", odmawia nie pozmeJ, niż do dnia 31 pracujących wszystkich krajów. mój syn będzie żył ja~niej- przeświadczenia, ze „dypta:na 
J·ąe w ogóle wszelkiej· dyskusji marca 1949 _roku p_elne dane. o Głos Związku Radzieckiego jest szym i pełniejszym ZY:, ciem, ci, odpowiedzialni za politykę 

tk h ł dó ś I t t j USA, czynią wszystko C" w nad sprawą za.kazu użycia bro- silach zbrojnych 1 wszys 1c g osem naro w w a a, s o Il- niż by mógł żyć gdzie :nctz1ej, ich mocy, aby wywołać n•)W1' 
ni atomowej. Ale niekiedy mil rodzajach zbrojeń, z bronią ato cych na straży pokoju I wspól- w jakimkolwiek innym krc.ju katastrofę światową. Ostrze 
czenie bywa bard·ziej wymow- mową włącznie. pracy międzynarodowej. ś'viata. Wiem, że w zw:ąz.ku ich polityki zawsze było 1 jest 
ne, niż najbardziej wielosłowne sk:ie..."'Owane przeciwko ZSRR, 
WY'llUrzenia. Organizując „spi- "' ... Jfł doradcę pnnleżg? który - jak to dosko1'lale ro 
sek milczenia" w komisji ONZ jęłam - niweczył i niw2czy 
do spraw energii atomowej, de 6 N• ' • 2 d • ł f t k' h ich dywersyjną robotę prze-
~~~~~iet~~=~0fsc~o!~f10~f;1~ry- 1emCOW I ZIO OCZY aszys OWS IC ~~~~~~~~~~~~~:'~e~~ 

Nie moż·n<i traktować milcze- na. czołowych stanowiskach w Wat'1ka'nie ' i szczęśliwszego życia.„ 'Wi-
nia tych delegatów inaczej - ' działam, jak zawisa nad Ju.1.z 
oświadczył w komisji do spraw Wioski dziennika.rz Marco jest rów'!lież ·· profesorem h:isto- hitlerowskich. Jego najbliższy- kością mieez damoklesowy ·1 
energii atomowej J. A. Malik Cesarini Sforza opublikował nie iii w Collegium Gregoriańskim, mi współpracownikami są jak ten mlecz wcdąt zniża S.:ę 
- jak wyrazem niechęci do dawno w dzien·niku „Republica" oraz spowiednika osobistego ksiądz irlandzki O'Flaherty, je- i zniża, grożąc ponownym 2a 
tego, aby komisja przystąpiła oraz w tygodniku „Omnibus", Piusa XII Ojca Bea, którego den z najżarlJwszych obroń{'ów topieniem milionów ludzi w 
natychmiast do opra·cowania wychodzącym w Rzymie, dwa przemożny wpływ na papieża sprawy Niemiec w Watykanie, morzu krwd. I dlatego - nie 
projektu konwencji w sprawie artykuły, które ujawniają waż jest ogólnie znany. ksiądz kroacki Draganovic 1 mogę milczeć!" 
zakazu użycia broni atomowej ną rolę, jaką odgrywają nie- Osoby te związane są swoim d•.vóch Niemców: Zeiger 1 Właśnie dlatego Annaoella 
oraz konwenc~ o kontroli na<! mieckie osobistości faszystow- pochodzeniem oraz poglądami Schmider. Ten ostatni jest ląc• Buckar powzięła tak odwainą 
energią atomow~. skie w aparacie propagando- ze środowiskiem 'wielkich wla- nikiem między „Ufficio", a se- decyzję i dlatego napisała 

Delegaci radzieccy w komisji wym Watykanu. ścicieli ziemskich i przemysłow kretariatem stanu Watykanu. książkę, która zrywa maski z 
do spraw zbrojeń zwylkłych i Język niemiecki jest języ- ców niemieckich, z tym środo- Jeśli chodzi 

0 Pontificia Co dyplomatów amerykańskich i 
w komisji do spraw energii a- kiem najwięcej używanym w wiskiem, które współpracując mmisione di Assis'tenza" to na- wspomaga sprawę walki o po 
tomowej przedstawili, z polece- osobistych apartamentach pa. ściśle ze Stana,mi Zjednoczo- . . . . ' . kój - pneciwko podżega-
. rl d · k" o nowe p1'ez'a. p,.rnez· P1'us XI!. który nym1· 1· '"ielką Brytan1'ą dąz'y ł~zy ~twi~r~zić~ ze w _kiero_w- czom wojennym. Fakty, przy-ma rzą u ra z1ec 1eg • ~,... ,y mctw1e jej me ma N1emcow. tocrone w książce pani Buc-

konsfruktywne wnioski. mające przed objęciem obecnych funk- dmoi'eco.<lbudowy agresywnych Nie Jedn_a~że osooistości pi~stujące kar, raz jeszcze nakazują pa-
na celu przyśpieszenie rozwiąza cji przez długie lata był przed- w mej czołowe stanowiska za- wszechne zaostrzenie czujno-
nia sprawy redukcji zbrojeń i s!awicielem Stolicy Apostoł- Dzfonnikarz włoS1ki z kolei sługują również na uwagę. ści i wzywają do pamiętania 
sił zbrojnych oraz zakazu uty- skiej w Niemczech, włada tyf!l wylioza osobistości, bezpośre~- h:in ja 
cia broni atomowej Delegaci językiem doskonale. Jego na}- nio kierujące oficjalnymi orga- Na pierwsze. miejsce wybija 0 mac . ac eh antyde~okra 
radzieccy zaproponowali jako bliższe otoczenie zaś składa się naml propagandy stolicy apo- się Monsignore Baldelli. Jego tycznego obozu 1mper.ial:istów. 
pierwszy krok, opracowanie pia prawie wyłącznie z Niemców. stolskiej, jak „Uffico Documen- dwaj najbliżsi współpracownicy Bolesław Dudziński' 
nu redukcji zbrojeń i sil zbroj Spośród osób, które prawie tazk>ni Vaticane" I „Pontificia którzy posiadają ważki głos w 
nyC'h pięciu mocarstw - sta- o każdej porze dnia mają do. Commlslone Vaticana", których tej instytucji. są: Carlo Manzia, Tyton' bułnarsk1· 
łych członków Rady Bezp!e- stęp do papieża. na pierwsze zadaniem jest zbieranie doku- były przywódca „Balilla", orga 6 
czeństwa o jedną trzecią. do miejsce wybija się siostra Pa- mentów i informacji dotyczą- nizacji młodzieży faszystow- b I d k 
dnia 1 marca 1950 roku. Plan squalina, zakonnica z Alp Ba- cych krajów EurO'py \Vschod- skiej i Pasqualle Penslni, były przy Y o. Pols i 
ten powinien być przedstawto- warskich. która od 40 lat czu- niej. profesor doktryny faszyzmu na Waorszawa (PAP) _ w ostat 
ny Radzie Bezpieczeństwa nie wa nad zdrowiem i potrzebami Na ezele „Ufficio" - insty. uniwersytecie w Mezzasova. nich dniach Polski Monopol Ty 
później. niż w dniu I czerwca materialnymi ojca świętego. Ma tucji, która specjalizuje się w Takie jest, według relacji . 
1949 roku. ona też ogromny wpływ na nie sprawach dotyczących krajów dziennikarza włoskiego towa. ton~owy otrzyn:iał tysiąc ton ty 

Delegacja ZSRR z.apropono- go. Obok niej warto wspomnieć demokracji ludowej stoi mrrr. rzystwo, które wyciska swoiste toruu bułgarskiego, dostarczo­
wała również, aby przedsta- jezuitę Roberta Leibnera, sekre Westenberg, rodem z Nad.renii, piętno na życiu i dz!ałalnoścr nego w ramach umowy ha.n-
wiono Radzie Bezpieczeństwa tarza osobistego papieża, który znany ze swy~h sympatii pro- Watykanu. L.M. dlowej, zawartej z Bułgarią. 
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Daleko od Moskwy . 
dy, jakie spostrzegali wzajemnie u siebie, czynili sobie 
w ostrych słowach zarzuty. Ale łączyło ich wzajemne 
zrozumienie i prawdziwa przyjaźń, której nawet naj­
większa szczerość nie może zniweczyć. 

I 
rownicy lub dowódcy są nawet zobowiązani dawać so­
bie w samotności radę ze swymi troskami lub niesz­
częściem. Bo kierownik musi być człowiekiem o silnej 
woli, powinien być mocniejszy od tych, którymi kie-

- Budowa nasza już przebrnęła przez okres organi­
zacyjny, mówił Batmanow. Obecnie nasz zespół może 

' . .-Zrobiłeś mi zarzut i przyrzekam, ~e go nie zapom- już przejść do ataku. Cała nasza uwaga winna być skie­
nę. Zresztą możemy się przekonać, kto ma rację. Przy rowana nie na zarząd, a na poszczególne punkty trasy.„ 
okazji spróbuj" pomówić z Greczkinem i Kowszowym o Mnie się wydaje, Wasyli, że u nas, tak samo jak wszę 
mojej tyranii, sarkaźmie i innych okrucieństwach. Pro- dzie zresztą, w dniu dzisiejszym skończyła się mobili­
szę cię, wybierz stosowną chwilę, kiedy wyjdą z mego zacja- sił, o których mówił towarzysz Stalin. Czy słu­
gabinetu rozgorączkowani, spoceni i staraj się w ostroż- sznie? 

ruje. A jeśli istnieją w nim jakieś słabostki - lepiej 
niech je zw....:czy, niech cierpi, nie zdradzając się z tym 
przed nikim. Mądry dowódca, ranny w walce nie przy­
zna się wobec żołnierzy do swego cierpienia i będzie się 
starał opanować swój ból. Przypomnij sobie Bagratio­
na, który śmiertelnie ranny potrafił jeszcze siłą woli 
ukryć swą niemoc fizyczną„. 

- Nie denerwuj się, Wasyli, proszę, usiądź, gdyż po 
prostu boli mnie szyja od ciągłego wiercenia głową za 
tobą. 

ny sposób naprowadzić rozmowę na moją osobę. Jeśli Gospodarny Załkind już po raz drugi wyniósł niedo-
będą się uskarżać, wtedy postaram się znaleźć dla nich pałki, które sypały się z popielniczki na obrus. 
dobre słówko lub coś innego w tym rodzaju. - Napijmy się herbaty - powiedział Batrnanow. -

_ Widzę, że omijasz sprawę Libermana. Dobrze się stało, że porozmawialiśmy sobie o wszyst-
. L'b k kim ... 

- Zostawmy na razie l ermana w spo oju. Po- - Czy o wszystkim? - zapytał Załkind. - Mam wra-
wiem ci, że to niełatwy typ, a życiorys jego jest bardziej żenie ,że ciebie coś gnębi. Obiecałeś, iż będziesz szcze-
skomplikowany, aniżeli Jefimowa. Liberman jest moc- A · · h · f '? . ry„. moze nie c cesz m1 zau ac .... 
ny, grzbietu mu tak łatwo nikt nie przełamie. z moją - Trudno skryć cośkolwiek przed tobą, - wyszeptał 
pomocą zaczyna już coś niecoś rozumieć, ale nie widzi Batmanow. Opuścił swą dużą głowę jakgdyby trudno 
jeszcze wielu rzeczy. Zabiorę go kiedyś na trasę, aby mu było trzymać ją prosto. Zaniepokojony Załkind ci-
się zapoznał z ludźmi... cho stąpając zbliżył się do kanapy i usiadł. 

- Nie szkodzi też pogodzić go z Fedosowym. - Ro- - Tobie można wszystko zaufać - jesteś wcieleniem 
ześmiał się Załkind. sumienia. - Batrnanow wstał i rozwichrzył ręką wło-

„.Nocna rozmowa obydwóch kierowników budowy nie l sy. - Człowiekowi wypada często ukrywać swoje zmar­
przerywała się ani na chwilę. Sprzeczali się i docho- twienia lub słabostki. Niejeden rob. i to z dumy, inny 
tdzill do porozumienia, p_r~~inali ~~bie popełnione bł~ znów dlateao. że nie wierzy w szczerość ludzka. A kie· 

Batmanow siadł. 

- 'Nie jestem dowódcą, ani postacią historJczną -
nie myśl, że przez próżność operuję takimi porównania­
mi. Jes~em naczelnikiem budowy, jakich posiadamy 
bardz:;io wielu. Jednakże odpowiadam za wielką sprawę 
i za kilka tysięcy dobrych radzieckich ludzi. Czy mam 
prawo ob.n,ażyć przed nimi swoje rany i jęczeć z bólu? 
- Prawa takiego nie posiadam! I cóż będzie ze mnie 
za dowódca, jeśli w· tak trudnych czasach wykażę 'wo­
bec ludzi, że jestem słaby i cierpiący? Muszą przecież 
wierzyć w moją siłę, w to, że w trudnej chwili jestem 
ich ostoją, nie wolno mi więc wzbudzać w nich litości 
ani współczucia. 

Batmanow nie mó,2'.ł usiedzieć i znów wstaŁ 
4..A. DW 
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1938 
Mi1!$skaniec Darmstadtu (Niemcy Zachodnie) - Ro­

beri Plauen 11anql - w okresie 11 lat - dwukromie 
prsed !ądem. W roku 1938 rząd hitlerowski pociągnął 
Plauena do odpowiedzialności sa wydanie antyfauy· 
stowskiej nielegalnej brossury, :i:a co groziła kara śmierci. 
Lecs ,,,;arzut ten nie sostał udowodniony, więc Plauena 
wypuszczono „tymczasowo" na wolność. Antyhitlerowski 
„przestępca" ukrył się i - jak stwierdziły protolcóly po­
licyjne - „nie po:i:ostawił śladów ::a sobą". 

powinny mobilizować organizacje partyjne do dalszych osiągnięć 

W ulY!egłą niedzielę na te­
'?enie województwa rozpoczę­
ły się powiatowe i miejskie 
konferencje PZPR. 

Konferencje, zgodnie ze sta 
tutem, zwołuje się raz na rok, 
winny one stać się hajw:!ęk-
1zym wydarzeniem w życiu 

ścde, paxków, dróg itp. Wiele 
cyfr, lee.z bez politycznej oce 
ny sytuacji, bez podsumowa­
nia dorobku i przy niedosta­
tecmym wslra7.a.niu drogi dz.ia 
łania w przyszłości, zupełnie 
mija się z celem 1 niepotrzeb­
nie obciąża pamięć uczestni­
ków konferencji. 

Podobne sprawowanie było 
złożone przez Komitet Miej­
ski w Ozorkowie. Sprawoula 
nie wypełniały cyfry o ilości 
odbytych zebrań, o frekwen­
cji na nich, o wpływach skła 
dek członkowskich, wpłatach 
na Wspólny Dom itp. bez a­
nalizowania. tych cyfr i bez 
wyciągania. konkretnych wnlo 
sków. 

Nic dziwnego, że podobne 
sprawozdania nie przyczynia­
ły się do wywołania żywej 
i :rz.ecrowej dyskusji, która 
często była mało konkretna, 
lub obracała się dookoła jed­
nego tylko tematu. 

organizacji partyjnej. Kol1fe- Np. towarzysze w Ozorko­
;rencje winny rozpatrzyć i za- wie alannowali o tym, że w 
twierdzić sprawozdania Komi PZPB, największym zakła­
tetów, podsumować osiąg.nię- dzie pracy w tytn mieście -
cia, .omówić lstniejące trud- jest źle. Lecz. nie wskazywali 
noścl i niedoCiągnięcia w pra w czym tkwi zło: czy organi­
cy ogniw partyjnych, wskazać zacja partyjna źle pracuje, 
im drogę do przezwyciężenia czy Rada Zakładowa nie speł 
ich oraz dokonać wyboru no- nia swych obowiązków, czy 
wych władz partyjnych. też administracja nie stoi na 

Konferencje winny mobili- wysokości ~adania: . 
zować wszystkie ogniwa par- Z doświadcze~18 . p_1erw­
tyjne, wszystkich członków szych konf~en~j1 ~BY wy­
partli do dźwignięcia się na ciągnąć wmosk1 Konutet~, ~~6 
wyższy poziom pracy politycz- re dop~ero przygot~:VUJą Slę 
nej, organizacyjnej i zawodo- do sw<:ich konf~e;ic~1. . 
wej, by jeszcze szybciej kro- Nalez:r zz:ozurruec, Jalde Je.~t 
czyć do nowych zwycięstw w znaczeru.e I cel kc_>n~erencJ1: 
dziele umacniania fundamen- podsumowanie wynikow pra­
tów Polski Ludowej i budo- CY; prze~ro~nie _krytycz­
wan!a podwalin socjalizmu w nej a!1alizy ~z13;łalnoscl org~-
naszym kraju. nizacji partyJneJ i, wytyczenie 

. konkretnych za.dan na przy. 
Odbyte_ p1er:vsze konferen- szłość. Konferencja powinna 

cje, pomimo, ~ st?-łY na do- przełożyć na język codziennej 
statecznym poz10m.1e. wy.pa- pracy uchwały Kongresu 1 o­
dłyb~ jeszcze l~p.1ej, gdy.by pracować plan działania w ce 
Ko1n1tety całkoWJ.~:e .~a- lu ich realizacji, jak również 
ły'"',.rolę konfere~~1 i .wlozyły wyk9nania bieżących postano 
więcej pracy, azi:by Je nale- wien naczelnych władz par-
~e przygotowac. tyjnych. 
Słabym punktem dotychcza Podsumowując dotychczsso 

sowych konferencji były spra wą pracę Komitetów, należy 
woulania ustępujących Komi- przeprowadzić polityczną nce 
tetów, które nie odzwiercia- nę akcji scalenia orga.nlza.cJi 
dlały ich dorobku organiza- partyjnych, oraz dokona~ kry­
cyjnego od czasu Kongresu tycznego oświetlenia wszyst· 
Zjednoczeniowego i nie przed kich dodatnich ł ujemnych 
kładały delegatom podstawo- form pracy, ażeby ujemne for 
wych organizacji partyjnych my jak najszybciej usunąć, a 
planów działania i pracy na dobre przenieść na wszystikie 

· przyszłość, w celu szybklego szczeble. 
realizowanfa uchwał Kongre- Konferencja powinna dać 
su i wykonania bieżących po- wytyczne pracy na przyszłość. 
stanowień centralnych władz Rozwój ruchu łączności załóg 
partyjnych. fabrycznych ze wsią w celu 

Np. sprawozdanU.e Komitetu okazania pomocy politycznej 
Miejskiego w Zgierzu zawie- i organrl.zacyjnej biednym i 
rało wiele cyfr, ilustrujących średniorolnym chłopom, akcja 
dlość posiadanych przez mia- „H", zac·ieśnienie współpracy 
sto gruntów ornych w mie- z SL i PSL, praca wśród mld 

dzieży, koblet, opieka nad 
szkołami, podniesienie pozio­
mu pracy terenowych Rad Na 
rodowych, akcja oszczędne· 
ściowa, współzawodnictwo pr a 
cy, wykonanie planu prod~k­
cji w zakładach pracy, µrzed­
termi.nowe wykonanie planu 
trzyletniego, podniesienie po­
ziomu pracy organizacyjnej i 
szkoleniowej, wzmożenie czuj 
ności klasowej i mobllha<:ja 
sił postępowych do zw:;i!cza­
nia przejawów wrogiej propa 
gandy. S7.erzonej przez wro­
gów Polski Ludowej - słu­
gusów międzynarodowego im­
perialiZ'lllAl i przez część reąk 
cyjnego k1eru - wszystkie te 
zagadnienia muszą być szero­
ko omówione i rozpracowane. 
Muszą być przyjęte konk:.-et­
ne uchwały, wskazujące spo­
soby i metody pracy, by wszy 
stko to jak naisprawniej, jak 
naiszybciej wykonać. 

Konferencje powinny o.:lby­
wać się w atmosferze zrozu­
mienia powagi zadań, jakie 
stoją pr1.ed organizac.Jaml. Mu 
szą one mieć charakter po­
ważny, roboczy i twórczy. W 
żadnym wypadku nie można 
powtarzać błedu, jaki pope~­
nił Komitet Miejski w Toma 
szowle, który zapraszając na 
konferencję paręset osób w 
charakterze gości, uczynił ją 
podobną do wiecu. uniemo.m­
wiajac prowadzenie obrad w 
skupieniu i powadze. 

Ażeby podnieść poziom kon 
ferencji, ażeby Silę stała ona 
kutnią czynu organizacj!I. par­
tyjnej, nieOO.zownym jest przy 
gotowanie się do niej nie tyl­
ko Komitetów, ale i delega­
tów. 

Delegaci . pow:!nn1 pamiętać, 
że masy członkowskie obda­
rzyły ich zaufaniem i nałoży­
ły na n:kh zaszczytny obowlą 
zek reprezentowania swych 
pod.stawowych org·anizacji par 
ty'nych. 

Rola ich nie może ograni­
czać · się do biernego udziału 
w konferencjl. _ iDelegacl po­
winni przyjść na konferencję 
z _przygotowanymi wnioska­
mi, powinni żywo dyskutow'ić 
nad wszelkimi zagadnieniami, 
powfani godil'ie reprezentować 
swe organizacje. 

Po konferencji obowiązkiem 
delegatów jest pr.t.eniesi,~nie 
jej uch~ł do wszystk!ch 
członków swych podstawo­
wych organizacji partyjnych. 

Jeżeli uchwały kon:ferenc]i 
będą żywo przedyskutowane, 
rozpatrzone, zrozumiane i re­
alizowane przez wszystkich 
członków, będziemy mieli gWQ 
:rancję, że spełnimy nasze za­
dan.ia, że ~ila naszej Partu bę 
dzie nieustannie wzrastać, że 
nie zawiedziemy mas pracują 
cych, które obdanają nas-zą 
Partię największym zaufa­
niem. 

Po 10 latach, w styczniu roku 1949, tenże Robert 
Plauen stanął ponownie przed tymi samymi .~ędziarni 
w tymże Dar~stacie, oskarżony o to, ie w roku 1938 
„wprowadził w błąd władze sądowe". Ten sam prokura• 
tor, któremu wówc:i:as nie udało się wymóc na oskarśo­
nym przy:mania się do działalno.~ci antyfaszystowskiej1 
tym razem udowodnił niezbicie, iż właśnie Plauen jest 
r:i:eczywiście autorem brossury, skierowanej przecitvlw 
Hitlerowi. Tak więc, Plauen ma obecnie odpowiadać są­
downie s powodu „kumulacji przestępstw": ::a wydanie 
wspomnianej broszury, :i:a wprowadzenie w blqd władz sq· 
dowych w · r. 1938 i za ucieczkę spod nadzoru policyjnego. 

Tym sposobem, oskarśony Plauen przekonał się, ie 
w darmstackim sądzie nic się przez 10 lat nie zmieniło, 
s wyjątkiem tego, is na stole sędziowskim postawiono 
gwiaździsty ntandar USA :i:amiast flagi :i:e swa.~tykq. 

Dziennik „Franlcfurter Zeitung", komentując ten nie­
zwykły wypadek, pisze: „Wymiar sprawiedliwoki i pTOku­
ratura Bizonii po dawnemu przesiąknięte są duchem fa­
s;r;ystowskim i opanowane przez sędziów hitlerowskich. 
Uczciwym obywatelom :i: antyfaszystowską prses:łokiq 
wypada obecnie odpowiadać sa to, ie ocalili .życie pod 
reśimem hitlerowskim". 

Sq sędziowie w amerykafMkiej strefie okupacyjnej!„. 
Uniewinniając tuzinami Schachtów i von Papenów, sro~ 
~il} bes żenady wobec antyhitlerowców. „Demokratyczne" 
i „humanitarne" wlad:i:e aniz;losas1tie mogq być, saiste, 
dumne se swych niemieckich wychowanlców. 

B. D. 
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Tego się nie zrobi przy biurku 
Na margi esie pierwszych planów oszczędnościowych przemysłu bawełnianego 

Podst.awą powodzenia i rea!i.-aby stwierdzić, że a.ni aktyw! BRAK INICJATYWY ny plan finansowy na rok 1949 
zacji rz•uconego ostatnio przez partyjny, ani załoga nie brały Ani jedna jednak fabryka, za przewidywał... 76,5 proce11t. 
Partię i Rząd hasła budowy o- poważniejszego udzialu przy wyjątki.em PZPB m 6 (które Skonstruowany obecnie plan o­
gólnopolskiego, na szerokich ich opracowywaniu. w rubryce p.t. „różne" przewi szczędnościowy przewiduje, że 
pia.nach opartego planu osz>ezę- Większość planów - przy- działy orn:zędnośd z tytułu w roku bieżącym i>rocent prr­
dnościowego jest jak najszer- kro to .stwierdzić okazała l.l!fuchomienia snowadła szybko my „wzrośnie" do 77 procent. 
szy u<lzi.ał szerokich mas w pra się SZABLONEM, w którym bieinego oraz dzięki · zmniej- I qa tej podstawie dyrekcja 
cach nad jego konstrukcją. dyrekcje w sposób biurokraty- szeniu ilości „końcówek") nie stwierdza, że „zaos.zczędzi" ty· 
Obowiązkiem obywatelskim czny odpowiadają na pytania zdobyła się ne to, aieby do le a tyle kilogramów przędzy. 

każdego pracownika, obow·iąz. postaw.ione w instrukcji o pla. dwudziestu kilku zasadniczych Podobno obniżenie odsdka 
kiem paTty jnym i punktem ho- nach oszczęd•nościowych wyda- zagadni.eń oszczędnościowjch motywowano faktem przejścia 
noru każdego pracownika jest ne przez wladze nadrzędne. postawionych przed CZPWI. do fabryk~ na lDOgatszy, jakościo· 
więc wytężenie wszystkich sił Dyrekcje ograniczyły się do dać jakiekolwiek nowe zagad- wo wyższy asortyment. Czy 
i umH' jętn0ści, ażeby plan o- mechanicz1nego przepisywania nienia. Brak pomysłowości, jest to jednak motyw dostatecz 
si<:zędnoścJowy w miarę mo- tych pytań i do udzielenia na brak ~zerokieJ perspektywy! nie uzasadniający tę obniżkę? 
i>rroścl rozszerzyć i wzbog'<łcić. rrie, w miarę możności odpo- brak inicjatywy rzuca się tutaJ Czy właśnie dlatego, że fa• 

Jed·nakże, do tej pory choć wiedzi. w oczy, a główną przyczyną bryka przechod1zi na bogatszy, 
już kilka tygodni uplynęło od Tylko niektóre dyrekcje zdo. tego faktu było to, ie plany jakościowo wyższy, a zatem 
chwili opublikowania uchwały były się na zaopatrzenie swych opracowano naprędce w szczu- bardziej wartościowy asorty. 
Rady Ministrów w S1>rawie planów i cyfr . w . odpowiednie płym gr.onie, w gabinetach dy· ment, nie nalebłoby mooo~izo-
planu oszczędnościowego nie uwagi. wyjaśniające, w jaki rektorskich bez udziału or gani· wać załogę na ~ągnięcie wył 
?-"iele jeszcze widzieliśmy pro. właściwie sposób prag·ną za pro z~cji partyjnej I bez udziału za szego Qdsetka primy? 
Jektów stojących całkowicie na jektowa:ne oszczędności osiąg- łog. PZPB C1'I' 3, które w roku 
wysokości zadania. Wystarczy nąć. Do nich w pierwszym rzę W wielu planach daje się za- ubiegłym osiągnęły przeciętnie 
wgłębić się nieco w projekty dzie należą: PZPB nr 8 i PZPB uważyć równieti brak i·nicjaty- 70 procent primy, projeAd·ur• 
przedstaiwione przez dyrekcje nr 5. Plany tych fabryk spra- wy w kierunku rozwinięcia w swym planie „oszczędnościo· 
fabryk przemysłu bawelnianego, wiają solidne wrażenie. tych zagadnień, które zostały wym" w ro~u bież... 66 prue. 

---------------------·------·------------------·------- postawione przez władze nad- primy, Podobnych przykładów, 

D I 
. G p rzęd·ne. Jedynie PZPB nir 3 choć może nie tak 1askra'\\.ych 

Z·1e n1·c. a 9' rn· a- rewa. na nowych drogach uwzględniły w swoim planie za- moż.na znaleźć sporo i w in-gadnienie poprawienia stanu bez nych pl.an.ach (np. w planach 
pieczeństwa i higieny pracy PZPB nr 6, PZPB w Ozorka· Dodatnie wyniki I Konferencji Dzielnicowej Górnej-Prawej PZPR oraz związane z tym spodziewa wie. PZPB nr 1, PZPB Dr 9, 

Blisko 200 delegatów btało 
udział w konferenrji partyjnej 
Dzielnicy Górnej _ Prawej_ l!OO 
osób - to grono nie małe. A 
jednak o konferencji tej możua 
powiedzie~, ze minla charakter 
roboczy, że unikano na niej roz 
ważań ogólnikovrych, że oma­
wiano sprawy konkretne, że 
wykrywano br1tki w pracy je<L 
nyeh organiz!l.cji partyjnych i 
w~ka.zywano drogi ich nsunię. 
cia, i poda\vano przykłady -
oobrej pracy innych organizacji 
rartyjnych i na tych przykła­
dach towarzy5<7.e uczyli się, jak 
dobrze zorganizowa6 pracę. Sło_ 
weru: konferencja wytyczyła 
<ircgę dalszego działania orga.ni 
zacji dzielmcowej. I to właśnie 
jest . największym ooiągni~ciem 
:konferencji. 

25 towarzyszy zabrało głos w 
dy~kusji nad referatem tow. 
Uzdań,kiego i sprawozdaniem 
tow. Pokor~kiego. Jeśliby zsu. 
mowa6 wszystkie te wypowie· 
ćizi, to ni;iwątpli"wie otrzyma się 
całokształt nMzego życia poli_ 
tycznego, gospodarczego, kultu.. 
ralncgo w dobrym, w jak naj­
lepszym, pr~wdziwie partyjnym 
li jęciu, 

Na croło w'zystkich o;praw 
'fl'ysunęły się sprawy oszczędno 
ki 1 jakości produkcji. I w tej 
dziedzinie konferencja była 
'wiadkie.m interesującego i po­
aczaj1J,lle1to zestawienia: DeleJ!a 

ci z PZPB Nr 6 przedstawili 
smutny obraz spadku j:ikoś!'i pro 
dukcji w ich znltladach, zaś de. 
legaci z Pa.t!.stw. Fabr. Konfek­
cyjnej Nr 3 z tow. Ruteckim na 
czele opowfodzielt, jak potrafili 
fabrykę swoJlł wyprowa«zić z 
upadku i doprowadzi6 ilość pro. 
aukcji pierwszego gatunku do 
imponującej cyfry fl~,2 procent 
p,rz'y stalym przokraćzaniu pla._ 
nu ilościowego. 

„To jest walka'' - · mówił 
tow. Rut!'cki i wszyący delega. 
c.i zrozumieli, że to rzeczywiście 
jest walka, . . . 
I że w tych zakładach, gdzie JR 
kość produkcji musi by~ w jak 
uajszybszym cznsie podniesiona, 
organizacje partyjne muszą o 
to wal<·zy6. 

,Tak walczyćł :Mówił o t~ 
również tow. Rutecki. Organi­
zacje partyjne mu~~ą pr~epro. 
~radzić pracę uświadam1aJą11ą 
wśród swoillh ezłonk.:iw, by am_ 
uicją. bżdego PZPR.owca. było 
osią.gnięcie jak ~ajl~p~zych WJ-
11ików; orgamzac3e partyJne 
mu~zą. przeprowadzić pracę u. 
świadamie.ją.cą wśród -całej z.a_ 
łogi by ambicją karoego ro. 
l1ot1~ika było wykonanie planu 
ilościowego i ja.kości o we go 
przez jego fabrykę. Organizac_ 
~e partyjne ~uną. być :noto~em 
i duszą rucnu wspólzawodmct.. 
wa pracf, jak jest tego moto_ 
iem i dusz.a oriranizacja w 

Ośrodku Konfekcyjnym Nr 3. 
• * • 

Dużo miejsca w· dy~kusji za. 
jęły eprawy szkolenia partyjne_ 
go. Nic w tym dziwnego: Dziel 
nica rzeczywiście żyje t.ą. spra. 
wą. Tow. Horowicz, wykłaiiow_ 
ezyni kursów, stwierdzila. liczao, 
wypadki, kiedy cale otganiza. 
eje partyjne biorą .udział w pra 
cy kursów ~zkoleniowych. Całe, 
z wyją.tkiem„. niekt6tych se_ 
kretarz:v i egzekutyw. - Czy 
już tak dużo untieją ł - zapy. 
tała tow. Horowicz. Tow. Pie_ 
kut, również wykładowca, 
stwierdził, że od wykładu do wy 
Jcładu praca kur~antów staje się 
żyws?.a, dyskus,ia ciekawRza, 
"VI ypowiedzi - coraz bardziej 
rzeczowe. Wykładowcy stwier_ 
dzili, że tam, gdzie organizacje 
partyjne przykładają wagę · do 
pracy szkoleniowej, kursy dob. 
rze pracują, zaś towarzysze z 
kierownictwa dzielnicowego 
stwierdzili. że tam gdzie ~urs 
dobrze pracuje, coraz lepiej pra 
cuje organizacja partyjna. . . . ' 

Nowym zagadnieniem w pro_ 
hlematvce nas.:ych organizallji 
partyjnych, a żywo porusza. 
nym na konferencji, były spta. 
wy szkół. Towarzysze mó. 
wili o konieczności zbhzl.lnia s:ę 
organizacji patt.yjnyęh i społc•·~ 
no~ci fabrycznej do ~zkoły, o 
tworzeniu fa.brvc:mveh Komite. 

ne zmniejszenie iości mieszczę- PZPB nr 4 i tp.). 
tów Opiekuńczych na·l szkoła_ śliwych wypadków przy fabry- Co się tyczy dyrekcji PZPS 
rni , 0 potrzebie aktywll.ej prncy ce. Kilka zaledwie fabryk (PZt nr 6, to w rubryc.e omawiają• 
robotników - partyjnycli - i PB nr 4, PZPB w Zgierzu, PZ cej oszczędnośc·i płynące z ty· 
bezpe.rtyjnyJh - Tu Komitetach 
Rodzicielskieh PB• llJl" 8) rozwinęło punkt „ko- tułu podwyższenia jakości pro. 

• * • szty osobowe" l uwzględniło ~ukcji, miast podać konkretne 
Nic sposób jest w krótkim w swych planach pozy~ję „opta cyfry ograniczono się do chara 

spr11,wozdaniu omówić wszystkie cone godziny postojowe". Tylko kterystycmej uwagi: „Jakości 
we.żne sprawy, pom~zane na jedna _fabryka.--: PZ~B nr 8 - produkcji nie można ok•reślii! 
l' onferencji. Myślę jednak, ze planu1e z~meisze!llle od.setka dokladnie." 
1.1nlczy je przynajmniej wymie.· J>?Stojów _me tylko w po~ów~a: Plany oszczędnościowe przed 
nić mu z rokiem 1948, ale rowmez stawione przez fabryki przemy 

•row. Mikołajewski mówil 0 w porównaniu z 4-tym kwarta. siu bawełman~go opiewają już 
konieczności ~zkolenia partyj_ Iem ro~u 1948, okiresem Czynu tera!Z na sumę 2-ch miliardów 
niaków na pracowników ~pól.. Kongresowego, zł w skali rocznej i, chociaż 
dzielczych. Jedna tylko fabryka _ PZPB z wyżej wymienionych wz.g!ę. 
Tow. Targowski wysunął wnio w Rudzie Pabianickiej _ u- dów nlekt6re pozycje· budz• 

sek o stworzenie pięciu nowych względmła w planie w sposób pewne zastrzeż ~nia, stwierdzi~ 
;.o ·~i;:ów Ubezpieczalni Spolecz wyraźny zagadnienie skrócenia trzeba, że plany te w zasadzie 

nej ~ o potrzebie aktywizacji cyklu produkcyjnego. Nie w~zy są wykonalne. Jeśli plany te zo 
Konutetó~ Domowych. Tow: st kie przeds~ębiorstwa za jęły staną zaanalizowane na zebra• 
Trzepill.ski o ~oniecznośc1 się w sposób należyty zagad- niach partyjnych I naradach wy 
współpracy df7~kcj1 fabrycz_ nienlem obniż.enia normatywu twórczych, jeśll partyjniacy w 
nych organizac31 partyjnych w ziipasów. naszych fabrykach I ogół robol 
walce z kradzieżami. ników bezpartyjnych usŁosun• 

Ze wszystkich tych wypowie_ OPORTUNISTYCZNE kują się w sposób twórczy do 
dzi wynikały praktvczne wnio. WYBIEGI przedłożonych projektów, jeśli 
~ki dla organizacji· partyjnych. Przykre jest to, że wiele fa- masy robotnicze współdziała~ 
Nie wątpimy w to, że pod kie_ bryk opracowując s-zeroki na będą z administracją w należy. 
rownictwem nowowybranego Ko ogół plan o5zczędnościowy, nre tym wykorz~taniu ujawnlo­
mitetu Dzielnicowego organiza. wyszło właściwie poza osiąg- nych jui źródeł oszczędności I 
cje partyjne wnioski te będą. te gnięcia roku ubiegłego. Weźmy w wynajdywaniu nowych re. 
alizowa6 w codziennej pracy. jako przykład PZPB l?T 16, kto zerw, to ostateczny plan oszczo 

Nie wą~pimy .w t~, z~ po tej re o~1ąg~ęły w roku ubiCf:łym dnościowy przemysłu bawełnla­
konferenc31 .rozp_o~zme się nowy przec1ę~me 81,7 procent pierw- nego zamknie się kwotą 0 wie 
ok;es wzmozon.eJ 1 ws_.~ec~~tron_ szego gatunk~ . W 4-tym kwar te wytszą, aniżeliby to wynikało 
ne~ p;acy. cał~J orgamza~-:11 par. tale roku ubiegłego wskaźnik ł z przedłożonych przez fabryki 
tyJneJ Dmilnicy, te~ wzr6sł do 88.1 procent. pro lektów. 

~ Perłowski N1RWiad.omo. dlaczego pierwat- W Lemle.s~ 
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2.020 ośrodków maszynowych weźmie udział 
Cielaki ryczą w Zapolicach ..• 

W Centrali Roiniczej Sp'.>ł 
Los jest kapryśny jak ba- łaski, który zamiast P.rze- dzielni „Sam:m<>nuc Chłop­

letnica (tak mawiał pewien transportować zakup10ne ska" odbyła ~ię w dniu 7 
mędrzec). Uśmiechnie się na spędzie w Zapolicach 2 marca konferenr.:jtt prasowa, 
do tego, który najmniej na cielaki i 2 krowy, na miej- na której prezes Centrali 
to zasłu~ł, a porządnego sce przeznaczenia, zalewa Rolniczej pus. Pszczółkow­
człeka to omija. robaka u p. Kolenkowej w ski, oraz dyrektorowie po-

Sentenc}a ta odnosi się Łasku. szczególnych wydziałów o-
d.o ro?otników ~dzki~h i... I Wydaje się nam, że na- mówili rolę spółdzielczości 
ci~laJ.wyv w . Z.~ohc.ach. rawd teraz nie czas na w:ejskiej w tegorocznej wi<> 
P1erws1 czekaJą na ,mięso, P ę . . . sennej akcji siewnej. 
a drugie ... na konsumel'!ów; to, P·. Łukasiewicz, 1 .bł~g~- Spółdzielczość wiejska 
a na przeszkodzie spełnic- my mech pan wy~rze~"':'ieJe, przeprowadza szereg prac, 
niu tych pragnień stoi ob. bo krówki czekaJą JUZ ty- mających na celu odpowied 
Łukasiewicz, instruktor dzień czasu. /nie przygotowania i uspraw 
Centrali Mięsnej na powiat „Góra" nienie przebiegu siewów 

Urociy~te otwaroie 
biblioteki. gminne i 

we wsi samopomocowej Nieborów 
W dniu 27 lutego we wsi I przybyli również: wójt Gmi-Ji rządów Radzi:Viłłów, a jak 

Nieborów, powiat łowicki ny Nieborńw, przedstawi- wygląda obecnie. 
nastąpiło uroczyste otwar- 1 ciel G. R. N„ nauczycielstwo 1 · -:- Państwo. :'1asz~ przy­
cie gminnej biblioteki. W i przedstawiciel z. S. Ch. z dziel~ nam .b1bhotek1 1. u~~ 
świetlicy koła gromadzkiego Łowicza. Następnie przemó- stępm~ kazdemu moznosc 
Z.S.CH. w Nieborowie zgro- 1 wił wój gm. ob. Kozioł. Przy czytama. . . 
madzili się gospodarze i mi- pomniał jak to było z czytel Na~tępme zabrał głos kie 
łośnicy książek. Na otwarcie lnictwem za czasów sanacji rowmk szkoły, w bardzo ła 

dnym i dość obszernym prze 
mówieniu mówił o utwo-D Ja czego zlikwidowano rach naszych pisarzy. 

Os' rodek Oświaty Ro!nicze1· w Januszewicach? bl~::~~~~.ie?:,r~~~~~~ ~;;, 
• 

1 
ry powiedział, ze się zobo-

W ubiegłym roku w gro- ktor rejonowy Przysposo- wiązuje w każdej porze 
m;:i.dzie Januszewi<:e . gmina hienia Rolniczego ob. Wik- dnia otworzyć bibliotekę z 
Opoczno istniał ośrodek torowicz, zarządził, by O- chwilą, gdy się kto do nie­
szkoleniowy Przysposobie- środek ten przenieść do gro go zwróci z prośbą o wypo­
nia Rolniczego. Ośrodek ten mady Ogonowiec, Obecnie życzenie książki, lub też ze­
cieszył się dużą frekwencja, młodzież z wyżej wymienio chce ją zwrócić. 
gdyż młodzież z gromad: nych gromad, mając do O- Do późnego wieczora 
Klony, Swierc~sław, Bu- gonowic ponad 7 km, na drzwi biblioteki przy świet 
nignow, Gawrc(ny, Janusze- lekcje nie uczęszcza, a bar- licy ZSCh nie zamykały 
wice i Janusze\vice Duże w dzo szkoda, gdyż zapał do się, co świadczy o dużym za 
liczbie ponad 50, z uwagi nauki wśród nich jest bar- interesowaniu się miejsco-
na niedużą odległość, regu- dzo duży. wej ludności biblioteką. 
larnie uczęszczała na wy!da Gabrykowsl{i Stefan Marian Uroń 
dy. · instr. kult. - oświat. Wola Makowska 

W bieżącym roku inst::-u- Opoczno P-ta Skierniewice 

. ~ ... 

w wiosennej akcji siewnej 
wiosennych. Spółdzielni~ 
gminne zaopatrują rolni­
ków w nawozy sztuczne, na 
siona selekcyjne, materiały 
pędne do traktorów, nrze­
prowadzają kontraktowanie 
roślin przemysłowych i kon 
.s~mpcyjnych oraz za po­
średnictwem ośrodków ma­
szynowych udzielać tędą 
chłopom mało i średnioml­
nym pomocy w formie przy 
działu traktorów, maszyn i 
narzędzi rolniczych. 

pracy ośrodków maszyno-I nasion wynosiła tylko 5.974 
wych w akcji wiosennej tony. 
przewiduje mlędzy innymi W związku z planowa­
obsianie siewnikami 135.000 nym zwiększeniem obszaru 
ha. . . zasiewu roślin pastewr.ych, 
Dużą rolę w usprawmeruu · 

1 
R 

1 
· 1 . · 

pracy ośrodków odgrywają Centra a o mcza. p a~uJe 
Komitety Członkowskie, do~tarczyć znaczne ilości na 
które powstały w ostatnim sion roślin pastewnych, a 
kwar.tale ubiegłego. roku. więc: okopowych pastaw­
Kom,tety te sprawuJą nad- h _ 700 ton strączko-
zór i kontrolę nad ośrodka- r.yc ' 
mi, ustalają kolej•ość usług, wych 13 tys. ton, motylko­
przestrzegając, aby z ośrod wych 11.300 ton, oraz po 
ków .korzystali. , prz~de raz pierwszy nasiona koń-

05~0DKt MASZYNOWE wszystkim mało l sredr.i~- skie 
0 

z bu _ 400 ton i lu-
W siewach ~osennych rolni chłopi, oraz czuwa1ą g ę 

weźmie ud::.iał !'.020 spół- nad przygotowaniem m\rod- cerny - 30 ton. 
dzielczych ośrodków maszy ków do pracy w poszczegól Ponadto rozprzedane zo-
nowych i 500 filii gromadz- nych porach roku. staną znaczne ilości nasior..: 
kich. W czasie ok~esu z_imo- strączkowych jadalnych, o-
wego we wszystkich osrod- ZAOPATRZENIE bistych warzywno-kwiato-
kach maszynowych przepro W NA WOZY I ' . . . 
wadzona gruntowny remont w tym roku spółdziel- wych ,-- 124 tony i 4 ~1ho-
maszyn. wrre~ontowano czosc wiejska przeprowadza Il}'.' sztuk torebek z n~lO~a-
1.280 traktorow i komple- całkowicie zaopatrzenie mi. Dostawy sadze~1ako~ 
t.Jw maszyn towarzys.zą- chłopów w nawozy sztucz- obejmą 16.443 tony z1emnia 
cych, oraz około 4.000 siew ne. W akcji sprzedaży na- ków kwalifikowar.ych, oraz 
~ików. W odpowied~~ cza wozów udział bierze 2.5.00 55 tys. ton ziemniaków od-. 
Sł:! rozpoczęto rówmez zao- spółdzielni (w roku ubie- . . d · rt h 
patrywanie ośrodków w ma rnym 1440 :mó;d; ;'Jr.• l. N. 1 .ianowo Je no i yc · 
teriały pędne. tegoroczne siewy wiosenne KONTRAKTOWANIE 

W przygotowaniu ośrod- Cer.trala Rolnicza Spółdziel UPRAW 
ków maszynowych do sie- ni „Samopomoc Chłopska" 
wów w~osennych duży u- dostarczy poprzez gminne Spółdzielczość wiejska 
dział wzięły brygady robot- spółdzielnie na tzw. uprawy orzeprowadza w ramach 
nicze z poszczególnych za- ogólne, przede wszystkim planu państwowego kon­
kładów pra:cy. Pomoc bry- dla mało i średniorolnych traktowan:e roślin przemy­
i;ad robotniczych dla ośrod chłopów, ok. 380.000 ton na 
ków maszynowych stała się wozów. Na ilość tę składać 1łowych i konsumpcyjnych 
powszechna i objęła ponad się będą nawozy: azotowe - na ogólnyJD obszarze 
1.200 ośrodków w woj. wroc _ . J.112 ton, fosforowe - .200 ha. z tej ilości zakon 
ławskim w akcji tej bierze 111.332 tony i potasowe - tr<iktuje się 35.000 ha rze­
udział 230 brygad na 236 128.602 t. paku jarego, oraz po raz 
istniejąc~h ośrod~ó"?' n:a- Ilość r.awozów sztucznych . 1.

500 
ha maku, 

szyno"'.ych. W ~?J· łodzkim jest wyższa od rozprowadzo pierwszy 
robotnicy zakup1h dla ośrod nej w ubiegłym roku 0 ok. 5.300 ha fasoli i grochu, 
ka r;iaszyncwego trak.tor, 100.000 ton. czyli 0 25 pro- 5.50C ha Ir.u na włókno, 
oraz mne maszyny rolnicze cent. 1 · tys. ha ziemniaków kon­
za sumę l.OOO.OOO zł. Aby zaopatrzyć rolników sampcyjnych i 700 ha cy-
~. siewach wiosenny-~h na czas w nawozy sztaczne, 

~aJWI~~s~ą .rolę. ~dgrywaJą dostawy do spółdzielni roz- '. :orii. 
si,ewruk~ i ciągni~i. W ~o- poczęto już w listopadzie R0lnicy podpisujący kon-
rownamu z rokiem ub1e- grudniu i styczniu br. trakt mogiy korzystać z za-
głym zarówno ilość siewni- liczek, których wysokość o-
ków jak i ciągników będzie NASIONA SIEWNE gółem wynosi 1 miliard zł. znacznie większa. Przewi-
dziany jest udział 1.300 Jeżeli chodzi o zaopatrze- oraz z prawa pierwszeń­
ciągników i 9.000 siewni- nie rolników w nasior.a stw? w nabywaniu nawo­
ków podczas gqy w pierw- sbi.e':"'Ile, to na k akcję .s1~V:~ą zów sztucznych. Zaliczki te 
szym półroczu ub. r. czyn- ie~~ce~o. ro u spa zie - k 
nych było 715 ciąf{ników o- c~osc wieJska dostarczy r,?.1- wynoszą: przy rzepa u -
raz 2 tys. ~iewr.ików. Plan mkom ok. ~14 tys .. ton. roz- 15.000 zł. od ha i 3 litry 

nego rodzaJU nas10n i sa- oleju rafinowanego, maku 
W Dzień MiędzynaFodo- cyjnych nawiązywały się Ośrodka Dziewiarskiego im. Spółdzielcy pow dzehniaków. Nasdion .zbó
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- - 15.000 zł., - grochu i 

b · · E ·1·· Pl t d 1 · · • ryc rozsprze a się . . . ł 
1 

. wego święta Kobiet, łódzka między ro otnicanu, a m1e m1 u a er yp omami I ł, d k• b d . tor w tym pszenicy 
1954 

fasol" - 15.000 z., r.1e na 

,,Musimy iść ,azem do nowej przy.zło· 
ści, wy z fabryk i my z ~iejskic:h chat•• 

Wizyta gospodyń wiejskich ·w łódzkich fabrykach 

Organizacja Ligi Kobiet za- szkankami wsi OŻY_W.ione roz premiami pieniężnymi za o z 1ego o ra urą to~'. jęczmienia 3.511 t~n i włóknie - 24.000 zł. oraz 
prosiła kilkadziesiąt człon- mowy.. - ~oka~cie. nam udział we współzawodnic- W sobotę dnia 12 marca owsa 8.131 ton. W roku u- przy ziemniakach - 16.000 
kiń Gminnych Kół Gospo-1\fas~ złoJ:>ek 1 świetlicę. O- twie pracy i za pracę spo- br. o godz. 9 rano w sali biegłym ogólna dostawa tych ?.łotych. 
d . w· . k. h Ce t 1 powiedzcie nam o wczasach, łeczną. A potem podziwia- konferencyjnej Powiatowej 

yn ~eJs ie · . n rana o swoim życiu, o naszej no- ły artystyczne występy ze- Rady Narodowej w Łodzi, 
Akademia ?dbyła się "'. te- wej Polsce Ludowej - pro społu świetlicowego. przy ulicy Piotrkowskiej nADl'~· ·,·. · .. ·. . . . ·:' . 
atrze ~OJska Polskiego. siły jedne. Będą miały co opowia- 90, odbędzie się Gospodar- S 'I: 
Meldunki z dotychczaso- - A jak tam u was na dać w swojej rodzinnej cza Narada Spółdzielcza kie 
wych swych prac i osiąg- wsi? - padały pytania z wiosce. rowników Gminnych Spół- Pr. zed 

siewem spraw<Jź silę niQć składały zarówno ko- drugiej strony. I zarówno Coraz silniejsze węzły dzielni „Samopomoc Chłop­
biety z miast , jak i z lic:!- jedne jak i dr1;1gie o~owi~- współpracy i przyjaźni łą- s~a" •. oraz odprawa .Preze­
nych wiosek. Pozostałych dał! ? tym, • z~ . duzo . s:ę czą dalekie dawniej od sie so~ i sekretarzy Gmmnych 
miłych gości dosłownie roz- z~1emło n~ wsi ~ ~ mies- bie _ miasto i wieś. Wtor- Związkó.w. SB;mopon:ocy Zbliża się wiosna i z nią Isku przy nasionach dużyct ch~ytał:;: poszczegó!ne fab- cie. Że mmęły. JUZ czasy kowa akcja Ligi Kobiet ma- C?łopskieJ z powiatu łodz- związana akcja siewna. Kaź ~ - 2 ~m. przy I?-ałycl 
r;rk1, ktore na sw01m tere- wyzysku człowieka pracy ljąca na celu jeszcze silniej- kiego. dy rolnik pragnący otrzy- i postawiwszy w ciepłyri 
rue ur.ządzały urocz;yste ~- przez obszarnika . i fabry- sze zbratanie kobiet wiej- ~a ~rząd~u d~ien;iym mać jak największe plony, miejscu stale zwilżać. P •. 
kademte dla uczczema św1ę kanta. sk" h . . . k" h J"e t n między mnym1 akcJa siew- .. t . . t upływie 5 do 10 dni bodo-t K b' t D "ś d ś · t ie i mieJs ie s a- . JUZ eraz powm1en przys ą , a o ie . - z1 o nas w1a na- lpra d godna 0 hwały na, oraz sprawa orgamza- . , d d . d . h wane w ten sposob nasiąna 

kiełkowania ziarna 

W Ośrodku Dziewiarskim leży - powiedziała Maria w ę p c · cji Zrzeszeń Branżowych w pic 0 • 0 powie .me. .P~zy- powinny zakiełkować. z ilo 
im. Emilii Plater gospody- Kobielecka, gospodyni ze Sam. terenie. gotowan.. NaJ"".azmeJszą ści zakiełkowań i szybkości 
nie oprowadzały swych go- wsi Sokołów - musimy iść sp.raw~ Jest. dobo: odpo- wzrostu można obliczyć pro 
ści po całej fabryce. Miesz ze sobą ręka w rękę do no- Powiatowy Związek Gminnych w1edmego, ziarna siewnego. cent nasion kiełkujących i 
kanki wsi Sokołów pow. wej przyszłości, Wy, z fab- , łd . I S Chi k Wiadomym jest, iż nie klasę ziarna. Ziarno kiełku-łowickiego z podziwem i cie ryk i My, z wiejskich chat. Spo Zie n; „ amopoąioc ops a" wszystkie rodzaje ziarna, jące w przeważającej licz-
kawością przyglądały się Na uroczystej akademii, pow. łódzkiego WZJ wa do wsoół- posiadanego i kupowanego, bie i siln1e wzrastające jest 
błyskawicznej pracy ma- zaoroszono do prezydium zawodnictwa w kontraktacji PZGSy w jednakowej ilości i szyb- napewno ziarnem zdrowvm 
szyn, po raz pierwszy pozna delegatki Koła Gospodyń K ~ Sk. · . h . ~ k kości kiełkują. Wiele się ~ i pełnowartościowym. Je-jąc tajemnicę powstawania Wiejskich, które uczestniczy W utnie, Jerniewicac 1 ~as u to. składa przyczyn. Aby się żeli zajdzie wypadek, że 
tkaniny. Na salach produk- ły w odznaczeniu 67 pracow. Zarząd PZGS-u powiatu łódzkiego, doceniając więc ustrzec od ~wentua.l,- ziarno słabo kiełkuje, wów-

znaczenie akcji hodowl3nej i kontraktacyjnej, które nych złych wyhodow powm czas przy siewach trzeba 
Osrorłk! masz·ynowe UJ pow1·ec·e łaskr,·m przyczynią się do wzrostu pogłowia tr~ody chlewnej niśmy przed sianiem prze- siać gęściej, na przykład 

U 
1 11 

i bydła roi:atego, i, co ża tyrn idzie, do polepszenia prowadz.i.,ć próby kiełkowa- gdy zdrowego żyta siali~ 
Prz:ygcłowu

0

1ą się do akc"si siewne"1 zaopatrzenia ludności pracującej w miastach, po- nia, szczególni~ nasion mo- byśmy 200 kg. na 1 ha, to 
tylkowych, oleistych, bura- kiełkującego w 50 procen-W związku ze zbliżający- szyny są w trakcie ostat- stanowił wezwać do współzawodnictwa w kontrak- ków i marchwi. Próbę taką tach trzeba zasiać 400 kg. 

mi się pracami wiosennymi, nich drobnych napraw tacji i podniesieniu ho<lowli PZGS-y W Kutnie. może przeprowadzić każdy. na 1 ha. 
ll Ośrodków Maszynowych przeglądu. Wszystkie ma- Skierni.ewicach i Łasku. Oo próby kiełkowania po- Ponieważ wypadki złych 
w powiecie łaskim przygoto szyny bardziej skompliko- Zarząd PZGS-u w Łodzi wierzy, że popriednio trzebne jest jakieś naczynie wschodów zdarzają się do-
wuje się do akcji siewnej. wane będą obsługiwane wymienione miasta przystąpią do współzawodnic- (t~ler~ głęboki,_ lub miska z syć często, przeto· jedynym 
Ośrodki podzielone są na 3 przez personel Ośrodka. twa, czym przyczynią się do szybkiej realizacji p1ask1em) no 1 poddawane zabezpieczeniem od przy- · 
kategorie, zależnie od ilości Plan zasiewów Ośrodków akcji „H". próbie ziarno. krych niespodzianek będzie 
i rodzaju maszyn. Ośrodki M h przewi"du]·e za Zarząd W naczyniu z piaskiem poddanie wszelkich nasion . . k t . . . aszynowyc ' 1 . ó ł . ć 1 no . d k ' p1erwszeJ a egoru maJą . . . R. Witkowski na ezy r wno u ozy ~ z~a co o tórych mamy pewne otrzymać jeszcze w tym obsianie zbozem około 1600 ren nasienia. Następnie przy wątpliwości. 'Oróbie kiełkO<! 
miesiacu 6 traktorów. Ma- hektarów. J:..-.,.~-------...... "!"!'--":'.c_, _______ _.lsvnać 3 l!lil.. warstwa oia- wania. 

. ...... 



oro·~ PTOTRKOW~.rf(l 

Kronika Piotrkowa Aktyw zwiqzkowy w Piotrkowie Tydzień Przyjaźni 

Polsko-Czechoslow ackie i 
za wprowadzeniem pub/icznej gospodarki mieszkaniowej Cały kraj nasz obchodziJj~szu Pol.sko-Czechosłowac-

. · ' • · J ' • , • • ć Tydzień Przyjaźni Polsko- kiego. . W sali zw.1ązkow. Zawodo- Uchwała brzmi następµr. , Ją ~ed~ogłosme wystąpi z Czechosłowackiej. Akademia odbędzie s~ę 
wych w Piotrkowie odbyło co: wruoskiem o wprowadze: dnia 12 marca br. o godzi-
się ogólne zebranie aktywu Zebrani w Powiatowej nie publicznej g?spo~ark1 Piotrków w ramach tego nie 18 w sali im. Kilińskie-. 
związkow~g_o . z udział~m Radzie Z~iązków. Zawodo- l~kalami na t.er~m~ miasta Tygodnia organizuje kilka go. Przewidziany jest boga-
prze~t~WJ.c1eh Zarządow wych. w P10trkovv:1e ;- Prze Pio.trkowa w u~i~mu wszy- ciekawych imprez i uroczy- ty program artystyczny .. 
Oddziałow, Rad Zakłado- wodmczący Oddz1ałow Zw. stk1ch pracowmkow, zorga- t ś . kt' tek da Ponad to kino „Polarna" 
wych i przodowników pra- Zawodowych, Rad Zakłada- nizowanych w Związkach s 0 ci, orymd po.czą ś . wyświetla zamknięte seanse 
cy. Tematem obrad były wych, przodownicy pracy i Zawodowych. uroczysta ~ka emia, ~o wię filmu produkcji czechosło. 
niedociągnięcia akcji wcza- aktyw związkowy uchwala- (P) eona roczmcy zawarcia so-· wackiej p. t. „Tchórz". Nie--
sów oraz sprawa prowadze- zależnie od tego w szko-

~feszk~~~~jj n~os~~~:~f~ P r a c o w n ·1 c y TO R u w P· ·1 o t r k o w ., e ~~~a~~ot~~~~~~~~~c~~g:~~ 
P10trkowa. . . - · będą się odczyty, pośw1ęco-

Przedstaw1Clel~ R:=t~ Z~-1 ne Przyjaźni Polsko-Czecho 
kładowych stwierdz1h, ze k 1· I J 100 t h słowackiej. 

KOMU WINSZUJE.MY 
Czwartek, dnia 10 marca 

1949 r. 

a~cja. wcza~ów_ nieje~okrot wy Ona I "V utym p an W procen ac Wszystkie powyższe im-
rue me dop1SUJe. Wykonanie planu remontu odhyła. się inspekcja. zakłaJów robotnicy zaapelowali do prz!'d. prezy sp6tkają się niewąt-

Tow. Janiszewski z Huty traktorów przez placówkę rejo- przy udziale -przcd:;,tawiciela, :;tnwiri<Jla Dyrekcji TOR.u, nhy pliwie z wielkim zaintereso 
„~-0rtensja" oi;nówił sytua- now TOR-u w Piotrkowic Zwil!"zk?w Zawodov;'Y.ch w Piot_r konieczne .:zęści przy~zly na waniem ze strony świata 

Dziś: 40 Męczenników CCJę w sanatorium we Wło- ą. . kow1e i przeclstnW"lcwla Dyr_el-- czas. . . , . . _ 
dzimierzowie, gdzie odczu- przedstawiało się ni.eszcze~ól- cji Ok~ęgowoj. 'rOR. w. wyniku .rnterw~ncJa. r?botmk1Jw .zro- pracy, dob~ze rozum~e~ące 

ć · d · b k d k nie Istniała uzasadniona ooa. lustracJi stwierdzono, ze powo- biła. BWOJe. Konieczne części do go znaczeme pogłębiaJącej 
WMNI:E.JSZE TELEFO ... '"" \Va t~ię aJe ra me Y a- · <l<'m rnał,vch dotvchczas 'vynikówl remontu traktorów znalazły sir: się przyJ'aźni z bratnim naro .... " me ow wa., że plan nie zostanie wyko· " J O'rząd Bezpteczel!stwa Publicz. n · J i1yły niedopatrzenia Wydziału - rol:•otnicy zdwoili swoje wy- dem czeskim. nego 10-49 Ponadto nierównomiernie ~iany. Hóżr.e były tego powo y, Zaopatrzenia. TOR w J~o·lzi. ;;iłki i owocem tego jest wyko- ,_ __________ _ 

Miejski U:omisarfat M. o. .,, jest dokonywany rozdział naJpowazuicj5zym jednllk był Po przcprowa1lzonej lu~tra.)ji na.nie planu w 100 procenta.eh. 
10-4, urlopów. W niektórych l·rak odpowiednich cz~ści za_ 

Str 0 ż F.;~arna. 10-72 piotrkowskich zakładach miennych. . 
Sz;_.~ :!l Aw. Trójcy 10-70 pracy sprawa przedstawia Na. skutek żądań robotników 

Pogotowie lekarskie nocne .Ul się w ten sposób, że robot- ------------
Stalin.a 45, tel 10-04 nicy otrzymują urlopy w Z • • rt•• 

okresie zimowym, a pracow zyc1a pa li 
K 1 N A nicy biurowi w okresie let- I . 

. nim. Zebrani postanowili De egac1 
Kino !!Poloni8:'

1 
film stan ten zmienić. Zobowią- na Konfe1encję Wojewódzką 

produkcJ1 czeskiej, dram·~t zano przedstawicieli Rad 'bl" · d 
psychologiczny - Tchórz" z kł d h . b . k W naJ izszym czasie o -„ · a a owyc , aze y w1ę - b d . . Łod · Konfe-

---- szą niż dotychczas zwrócili ę z~e się .w zi · 
Redakcja i administracja uwagę na sposób rozdziału rencJa WoJewódzka PZPR. 

„Głosu Piotrkowskiego" urlopów. Z terenu Piotrkowa wezmą 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- W wolnych wnioskach w me] udział rtastępujący 
ter~ant~w p~zyjm~je . się tow. Szer zaproponował, a- towarzysze delegaci wybra­
codz1enme (procz medz1el i/żeby podjęto uchwałę o · K f · M" · k . 
świąt) od godz. 15 do 18. wprowadzenie publicznej m na on ere~c~ę ~~JS ą. 

-o- gospodarki mieszkanbwej R.ossow.sk~ FehcJa, ~pac-
RozO.zielnia „Głosu Piotrkow w Piotrkowie. k1 Kaz1m1erz, Dylewski Bo-

skiego•• ul. Słowackiego Nr Zebfani jednomyślnie posta gusław, Michałowski Zyg-
26, Tel. 15-40. lnowili uchwałę tę podjąć. munt, Sobiechart Marian, 

-~J Wybór delegatów 
na zjazd połączeniowy dwu związków 

Pabisiak Czesław, Grzesi­
czak Wincenty, Pawelec 
Wincenty, Szczawiej Miko­
łaj, Banaszkiewicz Broni­
sław, Wspaniałowa Janina, 
Rokitówna Janina, Krygier 

W Powiatowej Radzie Zwirz- gat odćizialu łóJzkiego tow. Jnć Wacław, Wokacz Marian, 
kjJJV Zawodowy::h onhyło się i:odkreślił, że połączenie dwóch Chudy Stanisław, Midera 
nadzwyczajne zebranie człon· zw.ią.zków na~e ~orz!:!1:i w ~~ie. Tadeusz, Rybiński Franci­
ków Związku. ZawodowC'go Pm. dz1_me u~umęcia. bmr?kr?-cJ1 w szek, Lewandowski Włady-
cowników Gastronomiczno · Ro z;~iązkach. Przyezym_ ~ię on~ ł Ziółkowski Maurycy 
telowych. Zebraniu przewodni. tez do ro.;szerzema. •farnłalnośc1 s aw, ! 
<:zyl ob. Pyż Marian, który na odcinku kulturalno - oświa. Walas Roman, Grodek Stam 
oznajmił zel.Jrunym, iż z.ebra.nie towym. sława, Ma~talerz Włady-
to ma na. celu wybór dclega;;0w j Po udzieleniu itbsr.lutorium sław, Sob1echart Leon, 
1,a zjazd połączeniowy 7.wi~z- ustępującemu zarządowi wybra.. Augustyniak Aleksander, 
ku L':awodowego Pracownihów no delegatów na. zjazd połą.czo· Krogulski Jan, Trojdos Jó­
Gitstronomiczno - Hotelowych ze niowy w o<;obach oh. ob. Pyża zef Mierzwa Zdzisław Hu­
Zwil!zl;iem Rpożvwclw. Mariana i KanM.ł\skicg-o Stefa. be;t Bernard, Wolnichl Bo-

W toku calszych obrad dcle· La, lesław i Kudelski Ludwik. 

lllllHllll!llllll!llHllUnlllllllHlliHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllmllUllllllllHlllllHlllllllllHllllHlllllllllllllllllllllllllllllll 

Pługi odśnieżne oczyszczają drogi 

.,. ·: 

Wędrówka 
po wozewództwie 

OPOCZNO 
W Opocznie odbyło się 

drugie kolejne posiedzenie 
Powiatowej Komisji Wcza­
sów Letnich. Zorganizowa­
no następujące sekcje: pla­
nowania, organizacyjną 1 
finansową. W,itypowano 19 
miejscowości na wczasy let 
nie dla młodzieży szkolnej, 
a mianow1c1e: Białobrzegi, 

Brzustowiec, Dąbrowa nad 
Czarną, Dłużniewice, Dębo­

wa Góra, Białaczów, Kraś-

nica, Myślakowice, Mrocz-

! 
ków, Niemojowice, Piła, 

Ponikła, Radzice, Rożenek, 

Skórkowice, Smardzewice, 
Taraska, Tresta i Zającz­
ków. 

Miejscowości wytypowa­
ne zostaną zbadane przez le 
karza powiatowego przy 
współudziale Inspektoratu 
Szkolnego, RTPD i ChTPD. 

Ustalono, że pierwszeń­

stwo w korzystaniu z ko­
lonii letnich mają dzieci ro 
botników i mało- i średnio­
rolnych chłopów. 

-o-

Uroczysty obchód 
Dnia Kobiet w Piotrkowie 

wiatu. Budowa n wych szpital 
zapewni poprawę na odcinku zdrowotności publicznej 

W związku z Międzynarodo_ 
wym Dniem Kobiet Liga. Ko­
biet w Piotrkowie już od dnia 
7 do 13 bm. organizuje uroczy_ 
ste akademie we wszystkich za­
kładach pracy, zarówno na te­
renie naszego miasta. jak i vo-

W dniu 8 bm w piotrkow. 
skich zakładach· pracy i insty­
tucjach odbyły się uroczyste 
akademie, na których przodow­
nice pracy otrzymały premie 
pieniężne. 

W tej chwili na ter~nie ~a przyrządy. . . użytir:1 szpital. w K:it:ii~ ~a I ~zie zupełnie ukońc~<ma. ~ie 
szego województwa LStnieJe Jednym z całkow1c1e odre 80 łózek. Szpital miesci się Jest wykluczone, ze szp1~ 
12 szpitali powiatowych, 7 montowanych szpitali jest w pięknym budynku i posia jeszcze w tym roku zost~e 
miejskich i 2 rejonowe w szpital Sw. Ducha w Rawie da wszystkie ~ddziały. wyposażony w . urządzem~ 
Głownie pow. łowickiego i Mazowieckiej, zniszczony w W szpitalach, które pod- wewnętrzne. Szpital ten ob_li 
Lututowie pow. wieluńsk:e- r. 1939. Dziś szpital ten czas wojny uległy zniszcze- czony na 200 łóżek, będzie 
go. Oprócz tego posiadamy pięknie odbudowany posiada niu i które pozostały we zupełnie nowoczesną, pierw~ 
szpitale specjalne - pań- oddziały: thirurgictny, po- względnym stanie, zrobiono szorzędnie urządzoną lecznt 
stwowy szpital psychiatrycz łożniczy, ginekologiczny, we także w okresie powojennym cą. 

Zasłużona działaczka 
li sekretarzem Komitetu Miejskiego PZPR. 

ny w Warcie oraz trzy sana wnętrzny i zakaźny, Remont nie mało, kompletując urzą- Wykończenie powstające-
.Tak już donosiliśmy, naJstwo jej ?Ył.0 ciężkie. Już w toria przeciwgruźlicze we gmachu szpitalnego przepro dzenia, podnosząc warunki go szpitala w Wieluniu przy 

stanowisko II sekretarza 15 roku zycia zmuszona by- Włodzimierzowie, Gidlach i wadzony został w dużej czę lecznicze i rozbudowując pa- padnie według planu na rok 
Komitetu Miejskiego PZPR ła przystąpić do pracy jako Nowym Mieście. Ubezpieczał ści z funduszów własnych wilony. i955. Obecnie wykończono 
w Ozorkowie powołana zo- nrządka, później pracowała nia Społeczna posiada dwa oraz zasiłków Ministerstwa W sz.pitalu łęczyckim np. piwnice budowli i mury pod 
stała kobieta - tow. Jat- jako tkaczka. Od 17 roku ży sznitale w Pabiankach na Zdrowia. Lecznica ta pos:a- zbudowano nowy pawilon noszą się stopniowo ku gó· 
czak Helena. cia pracuje politycznie, bie- 100 łóżek .oraz w Piotrka- da również dobrze wypogażo dla chorych zakaźnie. W Sie rze. Kredyty na bieżący rok 

Wybór ten nastąpił w rze udział w organizowaniu wie na 50 łóżek. Ogółem wo ną pracownię rentgenologicz radzu rozpoczęto budowę pa wynoszą na ten cel 21 milio 
. . . strajków. Od roku 1924 · · f' k 1 · tak ·1 dd · ł · Dniu Kobiet i z tego ,powo- wraz z swym mężem rozpo- jewództw0 łódzkie (bez Ło- ną i terapii izy a neJ a wi onu na o ział po ożm- nów zł., własne zaś fundusze 

du nabiera szczegolnego, częła pracę w szeregach dzi) ma obecnie 27 szpitali że laboratorium analityczne. czo-ginekologiczny i chirur- określa się sumą 15 mil:o-
symbolicznego znaczenia. z globalną cyfrą 3.470 łó- W roku ub. .kredyty _Pań- gf~zny z łąctną liczbą 119 nów złotych. Istnieje jednak 

KPP. żek. stwowe pozwohły n·a zamsta łozek, a przeprowadzana o- możliwość uzyskania dodat-
Tow. Jatczak, wyróżniająca Po wyzwoleniu tow. Jat- Ilość ta nie jest jednak lowanie w tym nowoczes- hecnie rozbudowa w Radom kowych kredytów z Minister 
się niebywałą energią i za~ czak jest współorganizator- wystarczająca i nie zaspaka nym szpitalu centralnego o- sku powiększy liczbę łóżek o stwa Zdrowia, uzależnionych 
pał~m w pracy, w pe~ni .za: ką Związku Włókniarzy w ja potrzeb ludności. Ilość grzewania. 120. od otrzymania fundu-
słuzy~a na to wyrózmeme 1 Ozorkowie. Na stanowisku miejsc w klinikach jest w W styczniu ub. r. otwarto W najbliższych latach wo szów ze strony społeczeń-
zajęc1e zaszczytnego stano- . . . porównaniu z ilością miesz- również szpital w Zgierzu, jewództwo łódzkie otrzyma stwa. Lecznica w Wieluniu 
wiska II sekretarza Komite kierowmka tego ~;;iązku kańców województwa (1.694 który urządzony został w bu dwa nowoczesne, piękne szpi projektowana jest na 280 
tu Miejskie~o. Jest ona pozostawała do chwih !>b~c: tys.) za mała. w związku z dynku porzuconym. Lecznica tale, które obecnie pozosta- łóżek. 
dzieckiem robotniczej rodzi- nej,. do cza. su powołama JeJ tu-.,., zarówno wysiłki władz posiada wszystkie oddziały ją jeszcze w budowie, a mia 

t k II k t a J~ Trzeba przyznać, że na od ny - córką rob_?tnika i na s _anoWJ.s .o. . se re arz jak i społeczeństwa idą w z wyjątkiem zakaźnego,.oraz nowici? szpital w Wieluniu 
tkaczki, urodzoną 1 wycho- Komitetu ~eJsk1ego PZPR kierunku rozbudowy szpital pracownię rentgenologiczną i Łowiczu. Prace budowlane cinku szpitalnictwa woje-

. waną w Ozorkowie. Dzieciń w Ozorkowie. (K). nictwa. z dwoma aparatami, fizyko- przy szpitalu łowickim, wództwo łódzkie r~bi dużo. 
Dotychczas odremontowa- terapii i lecznictwa anali- wznowione dwa lata temu, Fakt ten gwarantuJe z każ-

• no względnie odbudowano 5 tycznego. Szpital obliczony dały już widoczne efekty. dym tokiem lepszą sytuację 

ZIO• z· ofiaro na Pomoc Z1mow~ szpital~ i :vyposażono j~ ""': jest na 8~ łóżek. Gmach j.est obecnie już pod ~dr?wotną 11aszych wsi 
I 11!f V!J odnowiedJ.tie urzadzema i Ostatrno oddanv zosb1l do dachem l w r. b. budowa bę i miast. <m) 

• 
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~Tt:A\TR 
Wielki koncert 

muzyki czechosłowackiej 
w Filharmomi 

W piątek 11 ma.rea, godz. 
19.15 w ramach Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czecho~o 
waclciej odbędzie się w Fil­
harmonii wielki koncert 
symfoniczny, poświęcony 
całkowici~ muzyce bratniej 
Czechosłowacji. Dyryguje je 
den z najwybitniejszych na 
seych kapelmistrzów Dr. 
Zygmunt Latoszewski (Fil­
harmonia Warszawska). W 
programie koncertu szereg 
pereł czechosłowackiej Lite­
ratury symfonicznej: Uwer­
tura do op. „Sprzedana na­
meczona" Smetany (w 125 
rocznicę urodzin kompozyto 
ra), barwny poemat symfo­
niczny „W Tatrach" Nova­
ka, „Laskie tańce" J anacka 
l przepojona niefrasobliwą 
radością życia uwertura 
„Karnawał" Dworzaka. Bi­
lety w cenie od zł. 60 
ap?Udaje kasa Filharmootli 
(Narutowicza 20) codziennie 
w godzinach 10 - 13, w 
dz!eń koncertu ponadto od 
16. . 

PA\Cl'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

ul. Jaracza 27 
. Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor· 
cellego pt. ,.Bankiet". 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta !8 

(Gmach OICZZ) 
Dziś teatr nij czynny. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyósklego 3ł 

In.ff 19. 15 komedio • farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU„. Ka· 
sa czynna od 12-tej tel. 123-02. 

TEATR „OSA„ Trauguta 1 
tel. 272-70 

Zpowodu prób teatr nieczynny 
W sobotę premiera „Szalonego ry­
cerza" M. Słowiczyńskiego I Wie· 
hlera, W roli tytułowej Adolf 
Dymsza. 
PARSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 

Codziennie o godz. 19.15 a w 
niedzielę 1 święta o godz. 16.00 
j 19.15 komedia M. Bałuckiego 

„KLUB KAWALERÓW". 

ADRIA - „Cygańska Miłość" 
BAŁTYK - „Radziecka Ukraina". 
BAJKA - „Skarb" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. ,10". 
HEL - (dla młodz.) -

„Skarb Tarzana". 
MUZA - „Cygański Tabor". 
POLONIA - „Nikt nic nie wie". 
PRZEDWIOSNIE - „Niecierpli· 
wość Serca". 

ROBOTNIK„-Noc w Casablance" 
ROMA - ,,Guramiszwill" 
REKORD - „Pościg" 

STYLOWY - „Trzeci Szturm" 
ŚWIT - „Skandal" 
TĘCZA - „Nikt nic nie wie" 

·Pra~a radziecka Zawody narciarskie 
w Norwegii 

POChłebnie Wyraża Się 0 Oaszwch hokeistach OSLO (obsł wł. ), Wzarwamodao~wh 
:t międzynarodowych 

Macieiko swą grq zdobył sobie uznanie publiczności moskiewsklei narciarskich rozegrano na sko_ 
Moskwa (obsł. wł.) - W I pełną inicjatywy grę p~zosta- ofensywy, potrafili oni wyko· czni w Holmcnkollcn otwarty 

niedziałkowym meczu hokeistów „ Hokei~ci polscy pisze radzieckiej". · . ' "'. . 
uzupełnieniu wiadomości o po łych uiwodników. rzystać błędy obrony drużyny I 1.onkurs skoków który wym·ał 

polskich z reprezentacją Mo· „Prawda" - korzystali z ka- Podobnie i inne dzienniki ma Norweg Faikanger .. przed Pieti 
skwy, w którym zwycięstwo o żdej okazji, by podjąć energi- skiewskie stwierdzają, iż mecze kaiuen('m .M:. (ł'iriland1a). 
dnieśli zawodr.i-:y raJJJieccy w czne ataki na bramkę drużyny z udziałem hokeistów polskich I Komliin::i ~ję nor'IVcską. wy· 
stosunku 7:3 podajemy, że ter moskiewskiej. Sportowcy polscy miały bardzo emocjonujący grał Ranncrud (Norwegia), 
cje spotkania · brzmiały: 2:0, częst.o zdobyw~-1i inicjatywę i przebieg. przed Hasu (Finlandia). 
2: I, 3:2. Ponieważ drużyna ra stwarzali niebezpieczne sytuacje 
dzieck.a była równoznaczną nie pod bramką przeciwnika". Dział oficiafny ŁOZB 
oma1. z reprezentacją ZSRR wy 0 Znaczna pr.zewaga gospoda- -
nlk tego meczu należy uważać rzy - pisze „Izwiestia" - mo Komun kat Wydziału Spnrtoweno Nr 27 
za sukces drużyny poskiej, tym głaby doprowadzić wiele dru· " U 6 
bardziej, że w czasie meczu. żyn do załamania się. Polacy 1. Zezwaila się Ł . K.S.-owi na roze 4. Karze się zawodnika Klonowi-
padła bramka samobójcza z wi jednak nie tylko bronili się dziel granie zawodów w Inowrocławiu w cza Wirgiliusza z K.S. „Bawełna" 
ny Skarżyńskiego oraz uznano nie, lecz cżęsto przechodzili do dniu 12 i 13 bm. 6-cio tyg. dyskwalifikacją za po-
nieprawidlowo strzeloną bramk 2. Delegaci na zawody Ł.K.S. dwójne podpisanie karty zglosze· 
ę przez gospodarzy. Zdcbywca- Dzilioj w hali Wimv II-Włókiarz II w dniu 10.m.49 r. - nia. 
mi bramek dla zespołu polskieg ob. Czapla, w dniu 13.!II.49. r. 5. Wyznacza się ponownie ter· 
o byli: Burda, Swiciarz i Gan· Włókniarz 11-łKS li .. Energetyka„ - „D.K.S. - ob. min zawodów o mistrzostwo kl. B. 
siniec. Krysiak. w dniu 13.III.49. r. „Ko· rezenvy Wlókn!arz II - „Zryw" 

Me<:z poniedzi.ałkowy- prowa. Dzisiaj o godzinie rn. w hali rab„ - „Tramwajarz„ - ob. Bed- II na. dzień 19.III.49 r., „Energety· 
Wimv odbrdzie fiie me•'Z o dru •arek ka·· F1·1mowi·e ·• dru·a 2 IV 49 dzony był w szybkim tempie · · „ · · - " c · · r. · bf ł Ż'fnO~'e mistrzostwo kl. B w 3. Nie zezwala się K.S. „Lechia„ Sekretarz 1 o itowa w emocj·onuj· ą ce s•_t · 

t . L0ksie pomii;dzy drugimi druży Tomaszów Maz. na rozegranie za- (-) J. Służewski 
Polacy nie patra.fili w pelnr wo ow z . . . . . " mcz ier-
uaCJe podbramkowe, których nami Wlókniana i ŁKS.u. d · Ks z Mp z · ·· Sk' I 

Ceny biletów 100, 70 i 30 zło_ niewice, ponieważ klub ten nie jest PrzewodniC1:ący W. S. wykorzystać. Mimo porażki ho tych. · zgłoszony do P.Z.B. (-) M. Tyl 
keiści pols'.:y swą postawą spor --------------------------------------tową i styl ~m gry zdobyli so- DZ<oł ofir ia ny Ł O z PN.u 
bie uzn.ame i sympatię publicz- -------·-----
naści radzieckiej. K .k t ·w G 

Dzienniki rad zieckie. zamie· OmUDJ a • • 
szczając obszerne sprawozdania 
z meczów, rozegranych prz~z 
hokeistów polskich w Moskwie, 
podkreślają w pierwszym rzę. 
dzie świetną grę bramkarza poi 
skiego Jana Maciejki, a także 

• 
I 

Podaje się do wiadomości że: 3. S'fOSOWNIE DO KO!.IU_ 
NIKATU PZPN NR 4.9 PODA 
JE SIĘ DO WIADOMOśCI: 

3 pkt. Zarządienie w sprawie 
numeracji na pleea.ch zawodni_ 
ków. 

D Nr 4 
Wydział ~icr i Dyscypliny 

PZPN przypomina, że ostateez_ 
ny termin wymiany siatek 
bramkowych drucianych na 
i<znurkowe minął z dniem I.go 
marea br. 

Nr. 68 

ABC 
sportowca 

BIEGI NA PRZEŁAJ 
B:cgi są • jedną z najbar 

dziej atrakcyjnych konku. 
rcnc ji lekkuatle tycanych. 
w:.ększość konku•rencji •bie 
gowych jest uprnwiana na 
specjalnie przygotowanych 
do tego celu bieżniach. Nie 
liczne tylko biegi organi­
zuje się poza bieżniami, w 
wolnym terenie. 

Do tych ostatnich należą 
między innymi i biegi na 
przełaj . Uprawia się je 
wśród lasów i pól, przeważ 
nie po bezarożach. Otwarty 
i nieurządzony teren siwa· 
rza dla biegaczy niezwykle 
korzystne warunki higienicz 
ne, a ponadto czyni te bie 
gi dużo ciekawszymi, ani. 
żeli ,.kręcenie" się w kółko 
po 400-500 mtr. bieżniach. 
Dlatego też biegi na prze 
zawQS!ników. I to nie tylko 
lekkoatletów, ale i piłkarzy, 
bokserów, a także przez 
kandydatów na zawodni. 
ków. Nic też dziwnego, że 

w biegach na prz=!aj co­
rocznie biorą udział masy 
biegaczy. Dla zawodników 
z reguly po czą tek i kooiec 
sezonu powinny się rozpo­
czynać i kończyć biegami 
przejścfa z imowej zapra­
na przełaj. Biegi na prze. 
łaj odbywane wczesną wio. 
sną są znakomitą formą 
przejścia z zimowej zapta­

wy do właściwego trenin -

Radio 

1. Z uwagi na nieodpowiednie 
warunki terenowe przenosi sil' 
wszystkie zawody wyznaczone 
komunikatem Nr 2 z dnia 13. 3. 
Mi r. na dzień 27. 3. 49 r., przy 
padające zaś w tym dniu roz. 
g~·ywki w;,-:rnaezone jako I ter_ 
min rundy wios11nni>j na dzień 
1 S. 4_ ·W r. Gospodarze, godziny 
i hoi•k;i. pozo~tnją, bez znuan. 
Zarządzi>nie dotyczy klubów 
KJ. A i rezerw. 

W uzupełnieniu zarzitdzenia 
ogłoszonego w kom. PZPN 2!1 j.tR'. 
w sprawie numeracji na ple. 
cach ząwodników Wydział 
Gier i Dyscypliny pod-ije, ż,• 
wysokość cyfr winna wynosić 
·25 cm. a. nie jak poprzednio 
ogłoszono 30 cm. Jednocześnie 
przypomina się, że zarządzenie 
w tej sprawie obC'wiązuje wRzy _ 
stkie kllibY I i II Klasy Pań. 
stwowej od dnia l marca br. 

gu. Póź.nojesienne biegi 
Wobec powyższi>go od dnia stanowią natomiast nieo. 

1 marca wszystkie kluby bez dzowne ogniwo wyjścia z 11 .40 Audycja dla przeszkoli. 11.50 
Muzyka. 11 51 Sygnał czasu i Hej­
nał. 12.04 Wiadomości południowe 
12.20 Muzyka radziecka. 12.45 Au­
dycja dla wsi. 13.00 (Ł) „Żywienie 
bekoniaków" . 13.10 PRZERWA. 
14.30 (Ł) Z łódzkiej prasy. 14 40 (Ł) 
Muzyka obiadowa (płyty). 14.58 (Ł) 
Komunikaty. 15.00 (Ł) Pieśni Stani· 
sława Moniuszki. 15 W (Ł) ,.Karol 
Hynek Macha - wielki romantyk 
czeski" 15.30 „Spiewamy piosenki" 
- audycja dla dzieci. 15.50 Muzy-

2. Poleca się wszystkim klu. 
Dum gospodarzom przygotowa_ 
nie boisk do rozgrywek r-rzez u-
sunięcie śnii>gu, wskutek czego 
przy odwilży boiska nie ulegną. 
niszczeniu. 

4. 6 pkt. Przypomnienie w 
sprawie sznurowych siatek 
bramkowych. 

wzglęrłu na Masę winny dopilno pełn:go treningu w sezonie 
wać aby bramki były zaopatrzo w okres koniecznego dla 
ne w siatki sz·nurowe. ' organizmu zawodnika odpo 

5. Komunikatem PZPN z dnia ezynku. 
1 marra 194!> r. za podwójllłl Specjalny rodzaj biegów 
podpisa'lie kart zgłoszeń w ro. na przełaj stanowią wiosen 
ku 1948 i 1949 - ukarano ni7.ej ne masowe biegi na prz·ł-
wymienionych ·zaclownik<w li-cio łaj, jedna z imprez maso-
111iesięcz11ą. dyskwal11'ikaeją wych GUKF. O nich to ·na 
(14. 3. 49 r . - 13. 9. 49 r.) na piszemy obszerniej w od po 
podstawie § 124 lit „O'' Pobta.

1
, __ w_ied...,·n.-ifu-..„c.;;z,;,a;.;si.;;e;,.. ·-----..: 

nowień PZPN. 
ka. 16.00 DZIENNIK. 16.15 ,,Archi- ----------------------------------------­

Dzisiaj w Gottwofd,.,wie 

T orma -Chvchła ! 
pelag ludzi odzyskanych". 16.35 Nazwisko 

l. Osińsld Henryk 
'' Ostrowicz Józef 
3. W alka J ózcf 

Wiuczorek Kazi::ni„rz 

6. 9 pkt. Wykazy zawodników 

Podpisał 

ZS Gwardia, Lublin 
Wyzwolenie, Piotrków 
RKS Korab, Piotrków 
RKS Sarmatia, Będzin 

podleg~jących poborowi, 

Potwierdzony dla 

'Włókniarz, Zgierz 
Gouconlia, Piotrkfiw 
KS Kożuchowiank:i. 
Con~orcia, Piotrków 

„Droga przez biegun". 16.45 Muzy­
ka z płyt. 11.30 Poradnik językowy 
17.45 Drugi dziennik popołudniowy 
18.00 .. Dla każdego coś mHego". 
-Muzyka czeska. 19.00 „Poezje 
Szewczenki". 19.15 Ludwik van -t 
BEETiiOVEN - Kwintet op. 11 
19.40 „Wszechnica Radiowa". 20.00 
DZIENNIK, 20,45 Muzyka 21.00 
Koncert polsko-czeski Transmisja 
z BRATYSŁAWY. 22.15 Audycja 

Wydział Gier i Dyscypliny I słanie w terminie do dnia 151 roku bieżącym według r.astępu. 
PZPN zaleca klubom I i il E.la marca br wykazów zawodni· ;;ą,cego wzoru: 
~y Paiibtwowej i Klasy A nade kow podlegających poh•irowi w 

słowno muzyczna. 23 .00 Ostatnie ---------------------------------------­
wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz· 
na. 23.50 Program na dzień następ­
ny. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

TATRY - „Serenada w Dolinfe 
Słońca". 

WISŁA - „Rudzielec". , 
WOLNOSC - „Wielka Nagroda". 

I WŁÓKNIARZ - „Aliszer Nawoii" 
ZACHĘTA - „Paganini". 

L. p. Nazwisko i imię 

1 
imię ojca \ data uroriz. / przynal. pozycja l ·aokladny 

klubowa wdruż. adres 

I r I I 
Powyższe umożliwi !!kierown· 1 ;,orobowi do odpowiednkh jed., Wykazy należy nadesłać bez-

rJ.e zawodników podlegających no:;tek wojskowych. pośrednio do PZPN. 

Sekretarz WG i D: 
(.'1fajcbrowsk.i E.) 

Przewodniczący WG i D: 
(Krupiński E.) 

Dzisiaj w Gottwaldowie (żlin) 

odbędzie się VI międzypaństwo 
we spotkanie w boksie Czecho. 
słowa:::ja - Polska. Atrakt·jt 
tego spotkania będzie pojeJy_ 
uck dwóch naJlepsźych pif?ścia. 

rzy ZNpołów polskiego i c::e_ 
skiego Chychły z 'formą.. Kim 
jest Torma wszyscy doskonale 
wiemy - mistrzem olimpijskim, 
C.hychłę tc-ż znamy. J E'Żeli Po. 
lak potrafi uniknąć zabójczego 
ciosu Cze•:ha z którym zapozna_ 
ło siQ już wiel•1 naszych pirścia. 
rzy, Ch;l"chła może być tym, któ 
ry przełamie pns~ę jego zwy_ 
c1ęstw na arenie międzynarodo 
wej. 

7 eodor Dreiser 60 nie rozumiesz, że oboje z matką czynimy wszystko dla two­
jego dobra? No, no! przypuszezałem, że jesteś rozsądniejsza ... 
Doprawdy, byłem tego pewiep... Sprawa o zabójstwo i ty 
jesteś w to wmieszana... Boże Swięty! 

nego przejrzenia inspekcji sądowej i dopóki Clyde nie zgo­
dzi się na szczere, dobrowolne wyznanie nieznanych jeszcze 

' szczegółów nie odda ich nikomu. Tragedia Amerykańska 
Usłyszawszy jej płacz OJClec obejrzał się, a domyślając 

s.ię, że pieszczotka jego ma jakieś zmartwienie, wziął ją 
w ramiona i szepnął z czułością: 

- Cóż tam mojej córeczce się stało? Kto skrzywdził 
moje maleństwo? 

Patrzył na stroskaną twarzyczkę Sondry i słuchał ze 
zdumieniem i przerażeniem jej spowiedzi. A więc o jej 
pierwszym spotkaniu z Clydem, jej zainteresowaniu, o nie­
przychyln.ości Griffithsów dla swego kuzyna, potem o jej 
miłości, listach do niego ... a teraz ... teraz takie straszne pa­
dło nań oskarżenie ... Aresztowali go! A jeżeli to prawda, że 
jest zabójcą?.„ Skompromitowała swe nazwisko ... nazwisko 
ojca ... 

Płakała bez przerwy, chociaż wiedziała, że może być 
pewna ojcowskiego przebaczenia i współczucia, jakkolwiek 
mógłby się czuć Q.otknięty jej postępowaniem. 

Finchley, przyzwyczajony, że w domu jego panowały 
rozsądne, taktowne obyczaje, patrzył na córkę ze zdumie­
niem, choc.iaż bez oburzenia. 

- A to dopiero historia! - zawołał w końcu. - Nie 
tpodziewałem się tego nigdy po tobie, Sondro! Muszę przy­
znać, że to już trochę za grubo! Oskarżony o zabójstwo! 
I tyś do niego pisywała Listy. Są więc u niego albo u pro­
kuratora ... mogą zostać ogłoszone! ... No, no, no! to szaleń­
stwo z twojej strony, moja Sondro, prawdziwe szaleństwo! 
Matka już mi o tym mó\'l'iła przed paroma miesiącami, a ja 
wtedy stanąłem po twojej stronie, pamiętasz? A teraz taka 
historia! Czemuż mi nic o tym nie mówiłaś, a przynajmniej 
trzeba było słuchać przestróg matki ... A teraz zaszło tak da­
leko... MYślałem. że masz do mnie zaufanie... CZY ty jeszcze 

Wstał i przemierzał pokój wielkimi krokami, trzaskając 
palcami z irytacji, a Sondra zalewała się łzami. 

- Czego płaczesz? Cóż ci z tego przyjdzie? Płacz nic 
na to nie pomoże! Przecież jakoś to przeżyjemy ..• A co do 
ciebie, to nie wiem właściwie, co cię w tej sprawie najwię­
cej boli. Ale przede wszystkim należy dowiedzieć się czegoś 
pewnego o tych listach. · 

Nie pocieszał już pan Finchley Sondry, zostawił ją jesz­
cze płaezącą i poszedł przede wszystkim do żony podzielić 
się z nią tą wiadomością.' Matka Sondry mocno odczuła ten 
cios i do końca życia nie mogła zapomnieć o skandalu, który 
rzucił cień na ich domowe ognisko. Następnie Finchley za­
wezwał swego prawnika, Legare Atterbury, prezesa Cen­
tralnego Komitetu Stanów Republikańskich, a swego pry­
watnego doradcę, któremu wytłumaczył przykre położenie, 
w jakim się znalazła jego córka, i zapytał o radę. 

- Niech się pan nie denerwuje - odrzekł Atterbury.­
Myślę, że nie ma ezym tak się przejmować. Sądzę, że uda 
mi się pomyślnie to załatwić, Rozejrzę się w tej sprawie, 
spróbuję poczynić pewne kroki i zawiadomię pana, co się 
da zrobić. Kto jest teraz prokuratorem w okręgu Cataraqui? 
Pomówi~ z nim i sądzę, że odda mi te I.isty bez wahania. 
Chciałbym je mieć w swych rękach jeszcze przed sprawą, 
gdyby się to jednak nie udało, obiecuję panu solennie, że 
nazwisko pańskie w procesie wymienione nde będzie. Niech­
że się więc pan tym nie martwL 

Stosownie do obietnicy wybrał 9.ię do prokuratora Ma­
sona i wyłuszczył mu, o co chodzi. 

Mason był zdania, że listy te potrzebne są do sprawy, 
widząc jednak, jak pdważnie tę sprawę traktuje pan Atter­
bury, dodał szybko, że nigdy nie miał na myś1i publikowa­
nia nazwiska Sondry ani jej listów. lecz z.a.tr.7.Yma :la do tai-

I 
Finchley, dowiedziawszy się o zamiarach Masona, z całą 

stanowczością domagał się oddania listów i zapewnił, że 
w żaden sposób nie zgodzi się na robienie użytku z listów 

. Sondry i jej nazwiska. Atterbury zapewnił wówczas, że użyje 
takiego argumentu, który skłoni prokuratora do większej 
względności. 

Pani Finchley z Sondrą, nie chcąc być narażona na za­
pytania reporterów i ciekawość znajomych, postanowiły 
wyjechać na resztę lata w j'3.kieś dalsze strony. Wyjechały 
więc wkrótce ze Stuartem do Narragansett 1 tam pod na­
zwiskiem Wilson zainstalowały się na sześć tygodni, Pan 
Finchley zaś wrócił do Lycurgus. 

Dla tych samych prawie przyczyn przenieśli się Cran­
stonowie na jedną z Tysiąca Wysp, gdzie również było bar­
dzo wytworne letnisko. Baggotowie i Harrietowie, którzy 
nie mieli wyraźnych przyczyn do ucieczki, pozostali nadał 
w Twelfth Lake i mogli sobie urozmaicać rozmowy dalszy­
mi szczegółami tego strasznego morderstw~. które stało si4ł 
przyczyną skompromitowania tylu osób. 

Tymczasem SmiUie na życzenie pana Samuela udał się 
do Bridgeburga i tam po dłuższe.i rozmowie z Masonem 
uzyskał pozwolenie odwiedzenia Clyda w więzieniu i zoba­
czenia się z nim sam na sam. Smillie powieduał Masonowi, 
że Griffithsowie gotowi są bronić Clyda, o Ile okaże sJę ?.e 
wa~t jest ich opieki. ~okurator zaś prosił Smilliea, ~by 
chciał przekonać Clyda, ze dla swojego dobra powinien do­
br?wol~e. pr.zyzna~ ~ię do wszystkiego. Nie ma żadnej wąt­
pliwości. ze iest wrn1en, proces będzie utrudniony i z rezul-

1 tatem ~la Clvd?, l'.iek;oi_:zystnym; ~dyby się jednak przyznał, 
1 m?gą _się znalezc iak1e? okolicznosci łagodzące i uniknie si4ł 

I w1elk1ego skandalu. ktorYA?>adnie na całe towarzyskii.e sfer7
1 
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